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Wspaniała manifestacja Kongresu Pokoju 


na cześć bohaterskiej Korei 


Przemówienie PAK DEN Al — nieugiętej bojowniczki o wyzwolenie narodu koreańskiego 
w piątym dniu obrad II Światowego Kongresu Pokoju 


WARSZAWA (PAP), — Obradom | kraju. Brazylijski Kongres Pokoju 
sesji przedpołudniowej piątego dnia | został powitany strzałami policji, 
obrad Kongresu przewodniczył prof. | Jednakże pomimo aresztowań | prze 
JAN DEMBOWSKI, śladowań brazylijscy obrońcy poko- 

Pierwsza zabiera głos delegatka | ju uporczywie demaskowali na każ- 
LUKSEMBURGA Jule Biermann, | dym kroku podżegaczy wojennych, 
która podkreśliła, Iż ruch obrońców |a następnie rozwinęli szeroką kam- 
pokoju ną terenie Luksemburga stał) panie zbierania podpisów pod Ape- 
się w ciągu ostatnich miesięcy ru- | lem Sztokholmskim. 
chem masowym. W imieniu delegacji brazylijskiej 

Potępiając usiłowania remilitary- | Branca Fiahlo zadeklarowała pełne 
zacji Niemiec Zachodnich Julie Bier ! poparcie dla tez zawartych w prze- 
mann podkreśla, iż jest to brutalna | mówieniach prof. Joliot - Curie, Fa- 
obelga dla ludu Luksemburga, któ- | diejewa, Erenburga i Kuo Mo-żo, 
ry dobrze poznał w' czasie ubiegłej Gdy na trybunę wchodzi Pak Den 
wojny najeźdźców hitlerowskich, Ai, członkini delegacji koreańssiej 

Przedstawicielka BRAZYLII —| — przedstawiciele 71 krajów świata, 
Branca Fiahlo — przedstawiła kolej | czołowi bojownicy o pokój witają ją 
ne fazy rozwoju ruchu pokoju w jej] długotrwałą burzliwą owacją. Sto- 


jąc na krzesłach zebrani waznoszą 
okrzyki na cześć bohaterskiego na- 
Wzruszający 
moment 


szych braci 


jaca swą ofiarną pracą przyczynili 


otrzymało przeszło milion ha ziemi. 

W Północnej Korei zlikwidowano 
w zasadzie analfabetyzm, Przed wy 
zwoleniem kraju nie było w północ- 
nej jego części ani jednego uniwer- 
sytetu, a w 1950 r, było już 16 wyż- 
szych uczelni i 55 technicum, 

Wszystkie te sukcesy — mówi Pak 
Den Ai — osiągnięto pod kierownic- 
twem rządu ludowego, na czele któ- 
rego stoi ukochany wódz — Kim Ir 
Sen, X 

Jednocześnie — kontynuuje mów 
czyni — z niepokojem i serdecznym 
bólem obserwowaliśmy życie na- 
w Korei Południowej, 
znajdującej się pod okupacją na- 
jeźdźców amerykańskich. Reżim, ja 
ki tam panował, był o wiele strasz- 
niejszy niż nieludzkie panowanie im 
perialistów japońskich, 

Przeszło 150 tysięcy naszych bra- 
ci i sióstr zamordowali lisynmanow 
scy sługusi amerykańskich okupan- 
tów, około 500 tys. ludzi wtrącili do 
więzień. Od kwietnia 1945 r. do ma 
ja 1948 r. w miejscowości Deputa 
rozstrzelano 35 tys. ludzi oraz spa- 
lono 10 tys. domów mieszkalnych. W 
mieście Subczeno policja lisynma- 
nowska ezapędziła 200 aresztowa- 
nych osób do miejscowej szkoły, 
gdzie wszystkich rozstrzelano. Od 
stycznia 1956 r. do lutego tego ro- 
ku spalono w Kore! Południowej. 200 
tys. domów mieszkalnych ~ = 

Tak oto prześladowano I mor- 
dowano Koreańczyków dlatego 
tylko, że żądali wycofania wojsk 
amerykańskich z Korei i zjedno- 
czenia kraju. 

Amerykanie zagarnęli prawie wszy 
stkie zakłady przemysłowe i grabili 
bogactwa naturalne kraju. 

W biały dzień generałowie i ofice- 
rowie amerykańscy obrabowali mu- 
zeum rodziny królewskiej w Seulu. 
Setki tysięcy antycznych obrazów, 
rzeźb i innych dzieł sztuki — prace 
najlepszych mistrzów koreańskich, 
zostały wywiezione przez Ameryka- 
nów. Ograbiń oni również galerię 


Robotnicy PGR w Żerominie 
czczą wzmożoną pracą Kongres Warszawski 


Ządamy zakazu broni atomowej! 
Żądamy wycofania napastniczych 


1 


sztuk pięknych w pałacu Doksa, 
gdzie znajdowały się arcydzieła sztu 
ki koreańskiej z czasów starożyt- 
nych, w tej liczbie statuety buddyj- 
skie — rzadkie okazy sztuki z epoki 
grecko . baktryjskiej, Z Centralne- 
go Muzeum w Seulu Amerykanie u- 
kradli złotą koronę z pierwszych lat 
naszej ery. Czego nie mogli zrabo- 
wać i wywieźć, to zniszczyli. 

Przedstawiciele rządu Stanów Zjed 
noczonych w Korei pchnęli klikę Li 
Syn Mana do rozpętania wojny bra- 
tobójczej. 


(Dalszy ciąg na str, 2-ej) 


my wycofania wojsk agresorów z Korei 
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Z obrad Il Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 


Delegacja chłopów polskich w serdecznej 


rozmowie z delegaiem Viętnamu 


Foto-AR. 
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Delegaci pokoju 
odwiedzili Nową Hutę 


KRARÓW (PAP). — Po wielkim | Wspaniałe tempo budowy pierw- 


wiecu manifestacyjnym na rzecz po 
koju, który odbył się na Rynku Ma 
riackim w Krakowie, delegaci na II 
Światowy Kongres Obrońców Poko 
ju zwiedzili zabytki miasta oraz 
Nową Hutę. 

W Nowej Hucie obecni byli: Kla 
udia Kuźniecowa (ZSRR), Bradford 
(Wielka Brytania), Bingtan -Suradi 
(Indonezja), Andricz Ratomir (emi- 
gracyjna Jugosławia), pik. Manhes 
(Francja) i Adolf Dotar (NRD). 


szego socjalistycznego miasta w Pol 
sce wywołało podziw gości zagranicz 


nych, którzy nie szczędzili słów uz 
nania dla pracy polskiego robotni- 
ka. 

W godzinach wieczornych delega 
ci na Kongres obejrzeli sztukę ra- 
dzieckiego pisarza Simonowa „Obcy 
cień“, wystawioną w Teatrze im. J. 
Słowackiego w Krakowie. 


ŁÓDZKA KLASA ROBOTNICZA WALCZY O POKÓJ 


realizując zobowiązania na cześć Kongresu 


Masy pracujące Łodzi powitały 
I Światowy Kongres Pokoju po- 
djęciem 1 wykonaniem licznych 
zobowiązań produkcyjnych. Łódz 
ka klasa robotnicza w pełni do- 
ceniłą doniosłe historyczne zna- 
czenie (II Kongresu i doskonale 
pojmuje, że dając naszej gospo- 
darce państwowej ponadplanową 
prodnkcję wzmacnia w ten sposób 

‘nasa kraj -r ważne ogniwo potęż- 

nego frontu pokoju. 

Z trybuny warszawskiej padają wy 
razy potępienia rządów imperiali- 
stycznych. Rozbrzmiewają słowa 
mocne, dobitne, wskazujące właści- 


wą drogę, prowadzącą do utrwale- 
nia pokoju, tak bardzo umiłowane- 
go przez wszystkich uczciwych lu- 


dzi na świecie. 

Jeszcze trwają obrady Kongresu — 
a fuż kłasa robotnicza Łodzi powia- 
damią o przedterminowym dotrzyma- 
niu zobowiązań, podjętych na cześć 
Il Światowego Kongresu Obrońców 
Pokofit. 


ZAŁOGA ZPW IM. REYMONTA 


Załoga ZPW im. Reymonta meldu- 
je, że wszystkie jej zobowiązania in- 
dywidualne oraz zespołowe zostały 
wykonane w pierwszym lub dru- 
gim dniu obrad Kongresu., 

Prządki oddziału przędzalni fran- 


bębnów. Załoga oddziału przygo- 


sowała skrócony proces technologicz 
ny, przysparzając w ten sposób 7.740 
zł. oszczędności w stosunku rocznym, 
Majster i podmajstrzy przędzalni an- 
gielskiej pracowali w myśl zobowią- 
zanią w ciągu 3 dni po 4 godz, przy 
oliwieniu wrzecion. Tow. Zygmunt 
Szczepaniak, mąż zaufania, przepra= 
cował cały dzień przy wyładowywa- 
niu transformatora. - Członkowie ra- 
dy zakładowej sumę, uzyskaną ża 
3 godziny pracy, przeżnaczyli na 
cele społeczne. 


Również Rada Kobieca poświęciła 
5.godzin poza godzinami pracy, prze- 
znaczając uzyskane fundusze na rzecz 
walczącej Korei. Robotnicy tytlarni 
i sortowni przepracowali dodatkowo 
1 godzinę przy przebieraniu cewek 
przędzalniczych. Każdy pracownik 
umysłowy przesortował 20 kg. ce- 
wek, 6 pakarek pracowało po 1 godz. 
przy pakowaniu. 


Załoga oddziału brakarni pilnie 
przestrzega czystości maszyn i co- 
dziennie doucza zawodowo nowo- 
przyjętych robotników. Oddział przy 
gotowawczy  przędzalni angielskiej 
przepracował dodatkowo jedną zmia 
nę, wytwarzając 200 kilogramów nie- 
doprzędu. Załoga tego oddziału i 
oddziału francuskiego podniosły wy* 
konywanie baz o 1 proc. i zmniej- 
szyły wydatnie ilość odpadków. Ob. 
ob, Kazimiera Rosińska i Stefania 


kie pracujące na oddziałach kobiety, 
przeprowadziły również masowy wer 
bunek do TPPR. 

Do pomyślnego wykonania zobo- 
wiązań, podjętych przez załogę ZPW 
im. Reymonta, w dużej mierze przy- 
czyniłą się codzienna, systematyczna 
kontrola i opieka ze strony rądy ko- 
biecej, mężów zaufania oraz podsta- 
wawej organizacji partyjnej. 


WYTWÓRNIA SPRZĘTU 
MECHANICZNEGO Nr. 5 


Wytwórnia Sprzętu Mechanicznego 
Nr. 5 wypełniła zobowiązanie pod- 
wyższenią planu miesięcznego o 10 
proc, jyż w dniu 20 bm. Obecnie za 
łoga Wytwórni daje ponadplanową 
produkcję, 

W. Dyrekcji Sprzętu Mechaniczne- 
go: przeprowadzono rewizję planu in 
westycyjnego na rok 1950. Sporzą- 
dzono o kilka dni wcześniej doku- 
mentację techniczną na przedłużenie 
suwnicy dla WSM Nr. 5, 


ZPB IM. DUBOIS 


W ZPB im. Dubois nrajster kro- 
chmalni, tow. Wincenty Palka, wraz 
ze swoim zespołem wykonał zobo- 
wiązanie i przepracował 23 godziny 
przy krochmaleniu osnów. Tow. Józef 
Krzywański przez 3 godz. pracował 
przy kontroli nastawień  technicz- 


cuskiej przeszły z obsługi 10 na 15 
| Misiewicz zwerbowały na cześć Kon- 
gresu do szeregów Ligi Kobiet wszyst 


Czyn chłopów z Wielkiej Woli 
Na cześć Kongresu powstała 
spółdzielnia produkcyjna „Pokój* 


nadanie spółdzielni nazwy „Pokój“, 


nych. Kierownictwo przędzalni zo- 
bowiązało się wyremontować do dnia 
1 grudnia 1 skręcarkę. Obecnie ra- 
mont skręcarki jest już na ukończe- 
niu. 


wojsk z Korei! Niech żyje pokój!  towawczego przy ul. Łąkowej zasto- 


ZPB IM. 1 MAJA 


W ZPB im. 1 Maja załoga prze- 
dzalni średnioprzędnej, óddział obrącz 
kowy, przekroczyła o 0,3 proc, swe 
zobowiązanie podniesienia wydaj- 
ności pracy. Brygada obciągacza ob. 
Józefa Milczarka podniosła wydaj- 
ność zamiast o 1 proc. — o 2 Ob. 


rodu koreańskiego i entuzjastycznie 
powiewają chusteczkami z symbola- 
mi pokoju. 
Przekazując Kongresowi w imie- 
niu narodu koreańskiego gorące i 
najserdeczniesze pozdrowienia, mów 
czyni stwierdza: 
K 0 n g r B $ u Długie lata naród nasz cierpiał 
pod ciężkim jarzmem  oudzoziem- 
UNIE staje drobna, | skim, ale zawsze żył z wiarą w swo 
AH Śr w kN je siły i wiedział, że nadejdzie dzień, 
lej szacie, To pani Pak Den Al, f Kiedy kajdany niewolł zostaną zer- 
przedstawicielka ludu koreańskie | woze Í naród uzyska swobodę, Dzień 
gú, Witają ją atemilkuące oklaski, | (ea nadrzedł 1 przeszło zaledwie 5 
lecą w powietrze kolorowe kon- | 12t sd tego dnia, kiedy ek Ra~ 
gresowe chustki, ze wszystkich | dziecki przyniósł wolność Korei, a 
stron ogromnej sali słychać okrzy | robotnicy, chłopi, inteligencja pracu- 
ki: „Kim Ir Sen, Kim Ir Sen" — 
=adcje iE Ta się do niebywałego rozkwitu ojczy= 
P z trybuny słowa, mówią. | Zny. 
ce e koc” o pm Odbudowaliśmy wszystkie fabry= 
wysokiej kulturze, o życiu, które j Ki. zburzone przez Japończyków, 
wyzwolony lud Północnej Korci| zbudowaliśmy nowe fabryki, nowe 
budował aż do chwili, gdy zdra- | kopalnie, szpitale 1 teatry, kluby i 
dziecko został napadnięty przez | Szkoły. Stworzyliśmy plan dalszego 
amerykańskich imperialistów. przeobrażenia naszej ojczyzny na za 
Teraz na sali jest bardzo cicho, | Sadach demokratycznych, 
Delegaci słuchają opowieści oj Położono kres feudalno - obszar- 
młodej Kim, która po amerykań- | niczej grabieżczej gospodarce. Na te 
skim bombardowaniu nrzyniosia| ytoriurm Korei Północnej 725 tys. 
do domu trup dziecka; o 30 nozen | bezrolnych i małorolnych chłopów 
nicach, które zostały rozstrzelane 
przez Amerykanów; i o 2.100 
ehłopcach 1 dziewczętach, którzy 
1 tys. k'iometrów przeszli przez 
góry, aby Kim Ir Sena prosić o 
broń do walki z imperialistami, 
I zaraz po tym pami Pak Den 
Ameryki: Amozyka Wal trem |; 0» satógizowana w świecy za 
» = adowe: w erominie, - 
p ną > me które pisały | sówkę pokoju, przybyli WSZYSCY TO- 
mana: „Oddajcie nam ma-|potnicy rolni. Zebrani wysłuchali w 
"a prci 5 - skupieniu przemówienia poświęcone 
pl aired en Al dźwię-|go znaczeniu odbywającego się w 
a mocą, gdy w imie] Warszawie II Światowego Kongre- 
niw twego narodu mówi na za-| su Pokoju. 
= 74 zaa bala CS Sr Nie zastanawiano się długo. Szyb 
bronić swej ziemi przeciw nanagt | 50 dojrzała myśl uczczenia Kongre- 
ikom!“ rj w napasti sy — Czynem. Zebrani zgłosili po- 
TE ważne zobowiązania przedtermino- 
Gdy te ostatnie słowa padły na wego zakończenia robót. 
sali, delegacja amerykańska wsta Zgolak cich dza 
je od stołu, Pani Pak Den Ai zo- Brygadzista Zgolak cicho naradza 
staje na rękach Amerykanów znie się ze swymi kolegami — traktorzy- 
stami, po czym poprosil o głos i oś- 


zmagająca się ną całym świecie nie zdoła przeszkodzić. Zaś walczyć 


siona z trybuny. Delegaci opusz- /' walka o zabezpieczenie trwałe- |jako że właśnie pokoj i twór- | 0 pokój będziemy swą  codzie Mari 
Sj wiadczył: à pieczenie trwale- wiaśnie pokojową 1 twór ży SNR 6 nną | Marian Sorbian przekroczył o 0,3 
cada swe miejsca na sali, tłoczą — My, dla uczczenia Kongresu ża |g0 pokoju mocno interesuje mało |czą pracą stworzone zostanie w pracą". A Bałutowa dodała: „Każda | proc. zobowiązanie podniesienia 
* się przy prezydium, silne ręce po , kobieta, która chce dla siebie i stopnia wykonania bazy. Prządka 


rolnych chłopów z Wielkiej Woli, 
gminy Czerniewice, pow. rawsko - 
mazowieckiego, Od dawna zdawali 
oni sobie sprawę, że poprawa wa- 
runków ich bytu i możność zape- 
wnienia przez nich swym dzieciom 
lepszej przyszłości zależne są w du 
żej mierze od tego, w jakim sto- 
pnin oni sami wezmą udział w tej 


Wielkiej Woli nowe życie, 
Znaleźli się atoli i tacy, którzy u 

siłowali za wszelką cene nie dopuś 

cić do powstania spółdzielni, w 


pierwszym rzędzie gminny instruk- 
tor skupu zboża, Tadeusz Wójciak, 
syn bogacza wiejskiego ze wst An- 
nów. Zaczął on uporczywie rozpow- 
szechniać pomiędzy kandydatami 


kończymy przed terminem orkę głę- 
boka. Będzierny orać przez dwie nie 
dziele — zobowiązanie to zebrani 
przyjęli hucznymi brawami. 

W liście, skierowanym na ręce 
Prezydium Kongresu, robotnicy rol- 
ni PGR w Żerominie piszą: 

My, robotnicy rolni i pracow 
nicy gospodarstwa PGR Żeromin, 
przesyłamy Wam serdeczne i pło- 


swych dzieci nowego życia niechaj 
przyłącza się do nas". 

Na zakończenie zebrania spółdziel 
cy Wielkiej Woli podjęli rezolucję 
następującej treści. 

„My, mieszkańcy gromady Wielka 
Wola, gminy Czerniewice, zebrani 
w dniu 18 listopada 1950 r, pragnąc 
uczcić toczące się w Warszawie obra 
dy II Światowego Kongresu Obroń 


dnoszą drobną Koreankę aż na 
„ stół prezydialny, Delegacja chiń- 
ska otacza ją. Lecą w powietrze 
purpurowe kwiaty, Pak Den Ai 
pozdrawia dłonią _ wiwatujący 
tłum. „Kim Ir Sen, Kim Ir Sen!“ 
— ten okrzyk powtarzają wszyst- 
kie delegacje; we wszystkich ję- 
Eren świata brzmi słowo PO- 


ob. Eleonora Janiak zobowiązała się 
podwyższyć wydajność o 1 proc. i zo 
bowiązanie to wykonała z wysoką 
nadwyżką 9 proc. Ob, Wacława Ja- 
chimowska przekroczyła zobowiąza= 
nie o 5 proc, ob. Maria Wochna o 
2 proc. ob. Krystyna Czyżecka o 3 
proc, a ob. Irena Kaczmarek zobo- 
wiązanie podwyższenia wykonania 
bazy o 2 proc. przekroczyła o 6 proc. 


mienne pozdrowienia oraz życze. 
nia owocnych obrad. 


W czasie Waszych obrad nad 


Delegata żadnego narodu Kon 
gres nie witał jeszcze tak serde- 
cznie, jak delegata narodu koreań 
skiego. Żadne przemówienie nie 
spotkało się jeszcze z tak silną i 
wymowną owacją, jak przemówie 
nie delegatki koreańskiej, W Ko- 
rel leje się krew w walce o wol- 
ność ludu koreańskiego i w wal- 
te o pokój dla wszystkich ludów 
świata. Swą niezwykłą, płomien- 
ną, niewysłowienie piękną i ser- 
deczną owacją na cześć Korei 
Kongres powiedział całemu świa- 
tu, że SERCA WSZYSTKICH 
BOJOWNIKÓW 0 POKÓJ NA 
CAŁYM ŚWIECIE SĄ Z LUDEM 
KOREAŃSKIM, ŻE SPRAWA 
LUDU KOREAŃSKIEGO JEST 
SPRAWĄ NAS WSZYSTKICH. 


dokumentnujemy czynem naszą 
Wami solidarność przez zwiększe 
nie wydajności pracy. 

W celu nczczenia II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju zobo- 
wiązujemy się do przedterminowe 
ee eeN następujących rv- 
bót: 

Zakończyć omłoty zbóż na 3 dni 
przed terminem; odstawić buraki 
cukrowe na 21 dni przed termi- 
nem; na 30 dni przed terminem 
wybudować pralnię dla robotni- 


rzyści na cześć Kongresu orać bę 
dą przez dwie niedziele. 


utrwaleniem pokoju na świecie, 
z 


ków naszego gospodarstwa; trakto 
18 listopada rb. 
miano także rozpatrzyć wniosek 0'po niezłomnie | nikt nam w tym 


wałce. l 

Jan Lechowski, Bolestaw Balut i 
Piotr Juda sięgnęli więc po statut 
spółdzielni produkcyjnej i zaczęli 
się z nim bliżej zaznajamiać. Nie- 
bawem przyłączyli się do nich Soł- 
tysiakowie, Dolembowie oraz Anto 
nina Marzyjanek i Jan Włodarczyk. 
Wspólnie postanowili, że ną cześć H 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju założą spółdzielnię produk- 
cyjną MI typu. Ostatecznych for- 


mal ości i wyboru do władz Spół- 


dzielni postanowili dokonać w dniu 
Na zebraniu tym 


do Spółdzielni różne bzdurne plot- 
ki. kłamstwa i intrygi, licząc, że 
tym sposobem rozbije jedność pracu 
jącego chłopstwa Wielkiej Woli. 
Jednak  rachuby jego zawiodły. 


Zebranie doszło do skutku, Wśród 


zdecydowanej bowiem większości 
kandydatów zwyciężyła wola walki 


o pokój i nieprzeparta chęć twórczej 
pracy dla lepszej przyszłości, 


Po wybraniu jako przewodniczą 
cego zarządu, ob. Ignacego Sołtysia 
ka oraz ob. ob. Marii Bałutowej i 
Czesława Dulemby na członków za 
rządu, Sołtysiak oświadczył „My po 
kój utrzymamy, gdyż dążyrny do nie 


ców Pokoju organizujemy w naszej 
gromadzie spółdzielnię produkcyjną 
trzeciego typu. Jesteśmy dumni, że 
nasza spółdzielnia produkcyjna, po- 
wołana do życia w ckresie obrad 
Kongresu Warszawskiego, będzie 
nosiła symboliczną nazwę „Pokój*. 
Przyrzekamy rzetelnie pracować 
nad rozwojem naszej placówki so- 
ejalistycznej, jako najlepszej formy 
gospodarki uspołecznionej. : 

Postanawiamy powiadomić o na 
szym czynie Il Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. 

Niech żyją delegaci II Światowe- 
go Kongresu Obrońców Pokoju! 

Niech żyje Prezydent RP Bole- 
sław Bierut! 

Niech żyje Wielki Chorąży Poko 
ju Generalissimus Józef Stalin! 


Prządki przędzalni cienkoprzędnej 
ob. ob. Janina Kunert i Antonina 
Obalska równieź o 2 proc. przekro- 
czyły. swe zobowiązania dotycząca 
wzmożenia wydajności pracy, 


W ZPB im. 1 Maja sprawą reall- 
zacji zobowiązań, podjętych na cześć 
II Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, żyli wszyscy robotnicy tych 
zakładów. Szczególną opieką otoczy- 
ła organizacja podstawowa tych, któ 
rzy podjęli zobowiązania. Poważny 
wkład pracy w codzienną kontrolę 
wykonania zobowiązań włożyła rów 
nież młodzież tych zakładów. 

Dziś każdy robotnik Zakładów im. 
1 Maja może z dumą stwierdzić, że 
przez dotrzymanie zobowiązań przy- 
czynia sie do utrwalenia pokojw 
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Wspaniała manifestacja Kongresu Pokoju 


na cześć bohaterskiej K 


Przemówienie PAK DEN A! — nieugięłej bojowniczki o wyzwolenie narodu koreańskiego 


w piątym dniu obrad II 


(Dokończenie ze str, 1-6j) 

Armia Ludowa zadała druzgocący 
elos wojskom lisynmanowskim, letóre 
wtarpńęły do Korel Północnej, Wów 
czna z pzm rozbitej armii lisyn: 
manowskiej przyszli Amerykanie, 

Interwencji amerykańscy : szcżąc 
się za klęski poniesione na froncie, 
uciekli się do barbarzyńskich, zbrode 
miczych mebod walki. Bamoloty ame 
rykańskie, poa osłóńą zbeżczeszczo” 
nej flagi ONZ, przystąpiły do zbrode 
niczych ataków na spokojne miasta i 


Latające fortece niszózą domiy mie 
szkalńe, mordując całą ludność wywi! 
w tej liczbie kobiety, starców i 
dzieci, Brak słów dla określenia pò- 
tworności tych zabójsbw. Oto jeden 
tylko fragment: 

Kiedy ucichło wycie samolotów 
ludzie znczęli powracać do do- 
mów. Wśród fich była młota 
Kim z dzieckiem na plecach. Nie 
wiedziała oma, że dziecko jej jest 
bez głowy. Nikt z towarzyszą* 
cych jej ludzi nie miał odwagi 
powiedzieć, że dziecko jej jest 
bez głowy. Gdy przyszła da do- 
mu, dom stał w płomieniach. 
Chciała nakarmić dziecko, było 
ono martwe. Kim opuściła mià- 
sto Phenjan i poszła do oddziału 
partyzanckiego, ażeby zemścić 
się za Śmierć swego syna, Nie 
jest ona jedyną matką w Korei, 
która straciła swoje dzieci. S4 
ich tysiące i ofiary mnożą się # 
każdym dniem. 

Mówcżyni dalej przedstawia wielką 
ofiarność i głęboki patriotyzm oraz 
świadómość słuszności swej Sprawy; 
s jaką walczy naród koreański o nie- 
zależność i pokój, i 

Przed moim wyjazdem z Kofei 
— stwierdza mówczyni — dó do 
wództwa naczelnego Armii Ludo- 
wej zgłosiło się 2,700 chłopców i 
dziewcząt z miasta Andum, w Po 
łudniowej Korei, prosząć o przy- 
jęcie ich do wojska. Młodzież ta 
przeszła około tysiąca km przez 
góry, ukrywając Się przed WI 
giem, aby dojść do linii nasze- 

- go fromtu. 

W końcu swego przemówienia Pat 
Den Ai podkreśla: a 

„Wiemy, że są dwie Ameryki! Ame 
ryka Wall Streetu, która posyła mto- 
dzież amerykańską, aby ginela W 
imię interesów — monopolistów 
Ameryka matek, które napisały do 
FTriimana: „Oddajele nam naszych sy 
nów“, Jest Ameryka podżegaczy Wot 
jennych, której wszyscy nienawidzi- 
my i jest Ameryka uczciwych, pro+ 
stych ludzi, którzy razem 2 nami 
mówią: „RĘCE PRECZ OD KOREI‘ 

Niechaj a trybuny Il Światowego 
Kongresi Obrońców Pokoju rozlen- 
nie się głos narodu koreańskiego na 
enły świat, aby wszyscy usłyszeli, że 
naród koreański skupiony wokół swe 
go ukochanego wodza Kim Ir Sena 
bedzie do ostatniej kropli krwi. brot 
mił każdej piedzi swej ziemi. Naród 
koreański oósiagnie wolność, nieża* 
ieżność i zjednoczeńie swych siem. 
Wierzy on nieugięcie w to, że WSzy* 
stkie plany fpodżegaczy wojennych 
skończą się fiaskiem. Gwarancją zwy 


cięstwa jest wola obrony pokoju iR 


bezpieczeństwa przez wszystkie na* 
ródy, przez miliony prostych ludzi 
ma całym świecie. POKÓJ ZWYCIĘ- 
żY WOJNĘ! 

Gdy Pak Den Ai kończy przemó- 
wienie — wybucha mowa owacja. 
Od okrzyków na cześć Kim Ir Sena 
I ód ołów gy ję kas oklasków drżą 
kciany sali. Do mówczyńi podbiega-= 
łą delegaci obrońców pokoju 2 całe- 
go świata: Chłńczycy, Furofejczycy, 


Pokojowa maniłestacja w Zgorzelcu 


— symbolem solidarności narodów 
Polski, Czechosłowacji i Niemiec 


W nadgranicznym mieście Zgorzelcu 

wiec PoR: na który przybyli w liczbie ponad 1 

Niemieckiej Republiki Demókratycz 

nej, aby wspólnie z Pólakami w chwili, gdy w Warszawie toczą się 

obrady Ii Światowego Kongresu Obrońców Pokoju, zamanifestować 
pełną solidarność a międzynarodowymi siłami pokoju. 


Na placu przed Domem  Kulttry, | bodnie spotykają się delegaci pokoju 
w którym niedawno podpisano histo*|z całego świata. 


nicy o pokój z Czechosłowacji i 


kyczny układ między Polską Ludową 
a NRD o ręcę pokoju na Odrze 
i Nysie, zebrało się około 12 tys. o» 
kób. Nad głowami zgromadzonych pó 
wiewał las sztandarów polskich, cze: 
kich i niemieckich. j 
„Dzisiejsza manifestacja = oświad 
ożył, Witając zebranych, przedstawi 
ciel powiatowego Komitetu Ubtoń: 
eów Pokoju Wojtanowski — jest wi: 
domym symbolem ścisłej solidarnoś: 
ei narodów polskiego, czechosłowac 
kiego i niemieckiego w wielkiej bi- 
twie o pokój. Oświadczamy twardo, 
ke nie Uda się anglo-amerykańskim 
imperialistóm złamać niezachwianej 
fedności naszych narodów, walczą: 
cych pòd przewodem wielkiego Związ 
ku Radzieckiego o fpc pokój“. 
„Wzrok wszystkich miłujących po 
kój ludzi — oświadczył w imieniu 
czechostówackich bojowników o pòs 
kój — J; Malik — skierowany jest 
ma bohaterską Warszawę, gdzie — 
ma przekór garstce imperialistycz 
nych wrogów ludzkości, pragńących 
mie dopuścić do obrad Kongresu, swo 


Amerykonie, Maszyni, Hindusi ter- 
decznie ściskają jej dłonie, Nlosąc 
Pak Den Al na rękach, delegaci pod 
chodzą do stołu prezydlalnego. Do 
Koreanki wyciągają się dłonie czo- 
łowych działaczy ruchu pokoju, Ser 
decznie ściska Jej dłoń przedstawi= 
ciel Błanów Zjednoczonych pastor 
Uphani, 


Owacjom nie ma końca, Coraz to 
nowe grupy delegatów przedziera= 
jąc się przez tłumy, otaczają Pak 
Den Al, wręczają jej przeróżne po= 
darunki i wznoszą woląż nowe olerzy 
ki na cześć Korel 


s .; . . 
Umieścić Tito i Franco 
na liście zbrodniarzy 

wojennych! 

Po wspaniałej demonstracji na 
cześć bohaterskiego ludu Korei prze 
wodnictwo obrad obejmuje przed 
stawiciel delegacji USA  pastof 
Uphaus. Udziela ón głosu p. Sado» 
veanu, przedstawicielowi delegacji 
Rumuńskiej Republiki Ludowej. 

Serdecznie witany Badoveanii 
oświadcza, iż wrogowie pokoju usi- 
łują rózbić ludy świata na dwa wro= 
gie sobie obozy, używająć w tym ce= 
lu całego arsenału oszczerożej propa 
gandy, Mówca wyraża przekonanie, 
iż możność odbycia Kongresi w War 
Eżawie, pòznāñie osiągnięć Polski 
Ludowej w jej pokojowej pracy, po* 
może przybyłym na Kongres delega 
tom z krajów Zachodu poznać całą 
kłamliwość fantastycznych informá- 
cji rozsiewanych przez podżegaćzy 
wojennych. 


Sadoveanu oświadcza następ= 
nie, iż naród rumuński popiera u- 
chwały praskie Biura Światowego 
Kongresu oraz żwrtaca uwagę Kon- 
gresu ńa to, że rząd Tito, który tak 
wychwalał p. Kogge stanowi oghli- 
sko agresji. Rząd ten oddał bazy lot 
ńicze Amerykanom | jednocześnie 
opracował plan ataku na sąsiadują- 
ĝë państwa. 


Rzecz oczywista = stwierdza Su 
doveanu wśród oklasków Kóngresu 
— Że tylko ten kto sieje zamęt, kto 
znajduje się we wrogim pokojowi o= 
bożie, może uważać Tito lub Frango 
z% obrońców pokoju. 

Przemówienie swe Sadoveańnu 
kończy wnioskiem, wżywającym 
Kongres do umiegzczenia Tito I Fran 
čo na listach zbródnikrzy wojennych, 
Kongres wita to oświadczenie dele 
gata rumuńskiego burzliwymi oklas 
kami i okrzykami na cześć pokoju 
i miłującego pokój ludu rumuńskie: 
go. 


Propozycje 
rozbrojeniowe 
delegata francuskiego 


d'Astier 


Po żywo przyjętych przez obec- 
mych przemówieniach sekretarki or- 
ganizacyjnej Kongresu w Sheffield 
. Greeń, głów zabiera delegat 
FRANCJI — d' Astier, który po 0= 
siryrn napiętnowamiu argumentacji 
p. Rogge na rzecz przyznania USA 
roli jedynego „strażnika pokoju” = 
przechodzi do sprawy rozbrojenia 1 
poddaje pod uwagę Kongresu nastę 
pujące propozycje: 


1 Niezwłoczne zwołanie Kon= 
terencji rozbrojeniowej 5 
wielkich mocarstw — ZSRR, Sta 
nów  Zjedńoczóonych, Chińskiej 


19 bm. wielki 


ódbył si 
000 osób bojów 


Granice między Polską, Czecho* 
słowacją i NRD stwierdził 
mówca = łączą te kraje i narody 
w trwały, mocny blok krajów lu 
dowej demokracji, który że Zwiąż 
kiem Radzieckim na czele toczy 
wspólny bój o utrzymańie ŚWia: 
towego pokoju, o szczęśliwe i 
spokojne życie wszystkich ludzi 
pracy na całym Świecie", 


Bojownik o pokój 4 NRD = K. 
Wuertzburg powiedział m. ini 

„Przed narodem niemieckim — stol 
zadańie dalszego wzmożenia walki o 
niedopuszczenie do powstania w 
Niemczech Zachodnich  bratobójczej 
armii. Tego wzmożenia walki * ins 
teresie pokoju oczekuje 6d nas Świa: 
towy Kongres Pokoju”. 

Wśród entuzjazmu zebrani uchwa 
lii rezolucję, w której piętnują szy* 
kany władz angielskich, uniemożli: 
wiające odbycie Kongresu w Shef: 
field i witają z głęboką radością fakt 
zorgmnizowania obrad Kongresu w 
Warazawia, 


przyjmowanego 


Republiki Ludowej, Wielkiej Bry 
tanii i Franejl 
Z Mocarstwa to, s chwilą gdy 
zapadnie w tej sprawie de 
cyzja konferencji, winny zobo- 
wiązać się uroczyście do natych- 
miastowego wstrzymania wyści- 
gu zbrójeń 1 do ograniczenia bu* 
dżetów wojskowych do wysokoś- 
ci z 1950 r. 
3 Pięć wielkich mocarstw po 
winno M afisze się do 
przeprowadzehia wzajemnego i je 
dnoczesnego spisu swych sił zbroj 
nych i zbrojeń, g brónią atomową 
wiącznie, w otlu redukowania 
wszystkich zbrojeń na świecie we 
dług ustalonego stosunku procen- 
towego, 
4 Pó przyjęciu dócyzji w spra 
wie tej pierwdnej redukcji 
prócentowej warunki nowego e- 
tapu rozbrojenia zostaną ustalo- 
ne drogą zbadania stanu sił 
wszystkich stron, przy czyrh nale 
ży mieć ha względzie charakter 
granie lądowych i morskich òras 
sytuację demograficzną. 


Kończąc mówca zwtaca uwagę na 
fakt, że olbrzymie zyski otrzymywa 


ne wskutek przygotowań wojennych 


skłaniają pewne załęzie wielkiego 
ptzemysłu do popierania polityki ña 
piącia międzynarodowego. Toteż mó 
ve oiii wniosek następującej 
treścl: 


Mając na uwadze, że odbywający 


sią w niektórych krajach proces cð 
taz Błybszego przechodzenia od gos 
pódarki pokojowej do gospodarki wa 
jennej popiera pewne złowragie Si- 
ły, które wskutek swego rozwoju pó 
wodnją wzrost 
wojny, II Światowy Kongres Obroń 
ców Pokoju wzywa parłaimenty wszy 
stkich krajów do uchwalenia ustaw 
zńosżących zyski nadzwyczajne, pły 
nące z przygotowań wojennych. 


niebezpieczeństwa 


Kongres wita serdecznie następne 
go mówcę, przedstawiciela W. Bryta 
nil = prof, Bernala. 

W  zakoficzeniu swego, gorąco 
przez delegatów 
pizermówieńia, prof. Bernal zgłasza 
w imieniu delegacji brytyjskiej re- 
zólucję, która domaga się wezwania 
przez Kongres wszystkich pracują* 
tych fla pokojn organizacji poli- 
tycznych, religijnych i innych, aby 
nawiązały ścisłą współnracę z świa 
towym ruchem obrońców pokoju, 
beż względu fa tóżnice rasowe, rei 
ligijne lub polityczne. z 


Howard i gen. Popiwoda 
demaskują mr. Rogge 


— adwokata titowskiego 


Delegat AMERYKAŃSKI p. Ho- 
ward — prawnik murzyński, nawią* 


zując do owacyjnego piżyjęcia przeż 


Kongres wystąpienia przedstawiciel 
ki bohaterskiego narodu koreańskie 
gó Pak Den Ai = oświadczył wśród 
burzliwych oklasków, że miliony 
Amefykanów pragną pókoju I przet 
wania agresji w Korei. 

Mówca następnie powitał Kongres 
w imieniu Paula Robesona 1 jego 
Byna, którym Departament Stanu 


USA uniemożliwił przybycie na 
Kongres: 
Poddając druzgocącej krytyce 


przemówienie Johńa Rogge, którego 
treść jest sprzeczna z poglądami mi= 
liońów obywateli USA — Howard 
stwierdza, że Rogge nie reprezentu- 
je Partii Postępowej i że nie był wy 
razicielem stanowiska delegacji ame 
rykańskiej, 


Oświadczenie to delegaci przyjmu 
ją długotrwałymi oklaskami. 

W dalszej części swego przemó- 
wienia ` Howard przedstawił tra= 
giczny obraz prześladówań Murzy- 
nów w Stanach Zjednoczonych, Prze 
tmówienie Howarda wywołało burz- 
liwe, długotrwałe oklaski i owacje. 

Następnie Howard scharaktery= 
zował bliżej osobę p. Rogee, który 
przed niedawiym czasem odmówił 
obrony przed sądem 6 Murzynów. 
Trudniej i niebezpieczniej jest w o- 
bechej Ameryce bronić Murzynów, 
aniżeli być radcą prawnym titow= 
skiej armbasady. Rogge przemawiał 
nie w imieniu delegacji amerykańi= 
skiej i nie w imieniu narodu amery» 
kańśskiego, lecz właśnie jako oficjal= 
nie zarejestrowany i — dodajmy od 
razu — sowicie wynagradzany ad- 
wokat titowski, Rogge jest nie tylko 
wrogiem naszego obozu pokoju, Jest 
oñ wrogiem wszystkiego, c6 postę= 
powe, Sam przyźńaje, że gdyby mógł, 
chętnie by wykreślił z historii wojnę 
amerykańską o niepodległość w 
XVIII wieku i wojnę o zniesienie 
niewolnictwa w latach sześćdziesią= 
tych ubiegłego stulecia. 


Światowego Kongresu Pokoju 


Jakim gas „przyjacielem Jugosła 
wii jest p. Rogge, przedstawił wy- 
bitny dzisłacz trewolucyśnej emigra- 
cji jugosłowiańskiej, gen, Popiwoda. 
Rogge jest po prostu przyjacielem 
reżimu titowskiego, który go obsy- 
puje (jak widać nie darmo!) zasžozy 
tami i tytułami, Z refimem tym äs 
ród jugosłowiański jest w stanie woj 
ny; Naród jugosłowiański — rzecz 
jasna — nie uważa p, Rogge za śwe 
go przyjaciela. 

Delegat polski Rłosiewiez dał wy- 
raz całej opinii polskiej, przedstawią 
jąc na Kongresie grozę niebez= 
pieczeństwa, jakie poriąga za sobą 
wskrzeszenie militaryzmu niemiec- 
kiego i odbudowa Wehrmachtu w 
Niemczech Zachodnich, 

Remilitatyzacja Niemiec żhgraża 
nie tylko ńatodom, które przeżywały 
dwukrotnie okupację niemiecką, ale 
także wszystkim narodom zachod- 
nio =- europejskim oraz demokratycz 
ńym dążeniom mas pracujących, 
Przeciwne remilitaryzacji są masy 
niemieckie nie tylko w Niemczech 
Wschodnich, Dał temu dobitnie wys 
raz delegat zachodnio - niemiecki 
Diehi, który z trybuny kongresowej 
oświadczył, że lud niemiecki nie 
chee nowego Wehrmachtu, nie zas 
mierza is na nową wojnę I wsżyst= 
kim tym, którzy mówią o użbroje< 
niu odpowiada krótko: Ohne uńsi 
(Bez nas!) 

Na Kongresie w dniu węzoraja 
szym przemawiali również duchów= 
ti różnych wyznań: metropolita Mi 
kolaj, ks. Boulier, dziekan Canter= 
bury Johnson, młody teolog zachode 


Pismo Episkopatu polskiego i 


de Pelskiego Komiteta Obrońców Pokoju 


WARSZAWA (PAP), — Polski Ko 
mitet Obrońców Pokoju przesłał do 
prezydium Kongresu é prośbą ð od- 
gzytanie, pismo napisane przeż še- 
kretatza Mpiskopatu polskiego, ks. 
biskupa Zygmunta Chóromańskiego; 
wręczone Polskiemu Komitetówi O= 
brońców Pokoju, 

Bekretarz Fpiskopatu. 
Warsżtwa, dnia 18, 11, 1950 r. 
związku z Il Światowym 

Kongresem Obrońców Pokoju, Ku 

piskopat polski przesyła nastę- 
pujące pismo: 

W Wirszawie, atolicy Polski, 
zbiera się Il Światowy Kongres 
Pokojn, 

Z tej okazji Episkopń polski 
wraz z duchowieństwem ponawia 
swaje dotychczasowe oświadcze- 
nia o pokoju, złożone swego ozi- 


su wobec rządu RP, stwierdzając 


jeszcze rRz, że wysiłki w kierun< 


ku pokojowego 1 zprawieditwegó 
rozwiązania zagadnień międzynty 
rodowych zasługują w spa 
łeczeństwie na poparałe, 

fipiskopat stoi również na 
nowisku, że dzieło pokoju, tak © 
niosie dla świata, jest owocem 
współdziałania wieln czynnikó 
pomiędzy którymi wielką rolą k 
grywają czynniki morńlna I 
ligline. 

Właśnie w tej dziedzinie wieki 
wkład daje Kościół katolicki 

Episkopat jest prześwisdosonyy, 
że wyśliki  międrynarodowege 
Kongresu Pokoju, złączone £ wy» 
siłkami Kościoła  katolickiegaą 
przyczynią się do zagwarantowa” 
nia i utrwalenia tak upragnione- 
go pokoju na świecie + 


(-) biskup Zygmunt Choremański 
sekretarz Episkopatu 


Masowy wiec protestacyjny w Londynie . 


Naród angielski piętnuje 
haniebne metody lakourzystowskiego rządu 


LONDYN (PAP). — Brytyjski Ko- 
Mitet Obrony Pokoju zorganizował 
19 listopada w Londynie masowy wiec 
protestacyjny przeciwko «stanowisku 
izadu labourzystowskiego, który unia 
możliwił odbycie II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju w Anglii. 
Mimo chłodu 4 deszczu, przeszło 5 
tys. osób zebrało się na wiecu, aby 
wyrazić swe oburzenie z powoda za» 
machu rządu brytyjskiego na wol: 
ność narodu i aby potwierdzić swą 
nieugiętą wolę wzmożenia walki o 
pokój. 

Na wiecu przemawiali przedstawi= 
ciele robotników wybrani mna dele" 


ńio - niemiecki i wreszcie polski | gatów na II Światowy Kongres Obroń 


ksiądz katolicki Pasternak, 


ców Pokoju, którym nia pozwólo* 


nó udać się do Warszawy. Na wie. 
cu przewodniczył znany działacz ru- 
chu obrońićów pokoju, b. członek paze 
lamentu, niezależny labourzysta — 
Pritt. Określił on działalnoś ta rne 
brytyjskiego jako haniebną próbę 
złamania wolności słowa w Anglik 
Pritt podkreślił, że rząd Atllee nie 
pozwolił delegatom zagranicznym 
opowiedzieć narodowi anqielskiemu 
6 konieczności walki o pokój; że 
rząd Attlee nie pożwolił narodowi am 
gielskiemu wypówiedźieć swej opinii 
w tym najważniejszym zagadnieniu 
Naród angielski == powiedział on — 
może sam zadecydować czy chce pó 


koju; czy wyścigu zbrojeń, 


gn. Mat Arthur gwalth m 


IeDLJNATOLONE 


IitWały 


Ostry protest ZSRR przeciwko bezprawnemu zwolnieniu 
zbrodniarza wojennego Sigemitsu 


japońskiego 
MOSKWA (PAP). Agencjń 
TASS donosi: Gd 
W związku z bezprawnym 
terminowym zwolnieniem Mamot 
Bigemitsu — jednego z głównych 
zbiodniarzy wojeńnych, winnych foz- 
pętańia agresywnej wojńy przea im 


— 


przed: 


pemalistów japońskich, ambasada 
ZSRR w Waszyngtonie przesłała Da 
partamentówi Stanu USA dnia 19 li: 


atwpada notę następującej treści! 

„Ambheskda Związku Bocjalisty: 
cznych Republik Radzieckich z pos 
lecenia rządu radzieckiego ma 
zaszczyt zukominikować Departa: 
mentowi Stanu co następuje: 

8 listopada br, sztab geń, Mać 
Arthura ogłosił komunikat stwier 
dzajdcy, że dnia 21 listopada br. 
zostanie przedtermitowo zwolnio: 
ny z więbienia Mamoru Sigemitsu, 
jeden z głównych japońskich zbro 
dniarzy wjenńych, winnych roze 
pętamia przez _ imperialistyczną 
klike Japonii wojny agresywnej, 
skazany w listopadzie 1948 r. na 
7 lat więzienia, na mocy wyroku 
Międzynarodowego Trybinałm Wo 
jeńnego dla Dalekiego Wschodu, 
w skład którego wchodzili przed- 
stawiciele ZŻBRR, USA, Anglii, 
Chin, Francji, Holandii, Kanady, 
Australii, Nowej Zelandii, Indii, 
i Filipi 


Zwolnienie Sigemitsu nastąpi na 
podstawia p zadek oltólnika 
zeń. Mie Arthura, z 7 marca br, 
w którym gen. Mac Arthur samo 
wólnie ustalił tryb przedtermino+ 
wego zwalniania zbrodniarzy wo* 
jeńnych, skazanych przez Między: 
narodowy Trybiuńał Wojenny, 

Rząd radziecki w notach » 11 
maja i 25 sierpnia br. zwracał już 
uwagę rządu USA na bezprawne 
postępowanie geń, Mac Arthura, 


Spółdzielcy Franopola 


przechodzą dó wyższej formy 


s i a 

gospodarki socjalistycznej 

Członkowie  Rolmiczej Bpółdzielii 
Wytwórezej we Franopolu, gminy 
Marianów, pow. rawsko-mazowieckie 
go, postanowili dla uczczenia II Świa 
trwego Kongresu Pokoju przejść ña 
trzeci typ systemu goóspodatczego — 
Rolniczy Zespół Spółdzielczy. 

„Jesteśmy pewni stwierdzają 
spółdzielcy Franopola w przyjętej 
przeź siebie rezolucji — że tą dróg: 
przyczynimy się do wzmocnienia at 
obozu pokóju i postępu. Jako człon= 
kowie Rolniczego Zespołu Śpółdziel- 
czego zapewniamy Il Światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju, iż przez su 
fitenną pracę świększymy wydajność 
a hektara". 


uawkkólakOGooGEŚSRANAŃÓbanadińkó? WksuoŃCEKNAANCANARAŚ A NeGObRAONNERWWABONANNNAŃEBUDSAOPNE A |. Abb WP 


Zaciekłe walki w 


PEKIN (PAP). — Dowództwo na 
czólne koreańskiej Armii Ludo ej w 
komunikacie ogłoszonym 19 bm. do: 
nosi, że na wsżystkich frontach woj- 
ska Armii Ludowej prowadziły akcja 
bojowe i odparty wszystkie podejrnu 
wane przez nieprzyjaciela próby 
przejścia do ofensywy. Niepra,je- 


= à 

rejonie Pungsan 
ciel poniósł duże straty w ludziach 
| sprzęcie wojennym 

Na wybrzeżu wschodnim oddziały 
Armii Ludowej toczyły zzciekłe wal 
ki obronne na północ od Hamhyng, 
w okolicach Pungsan i na północny 
wschód od Gildiu, utrzymując zaj” 
mowane pozycje 


|» 


który wydał wspomniany okólniłe, 
będący rpogwałceńiem porozumie 
nia w sprawie utworzenia Między: 
narodowego Trybitnali Wojefńiego 
dla Dalekiega Wschóda, sprzeczny 
ze statutemi tego Trybunału oraż 
ż decyzją Komisji Dalekowschod: 
niej z dnia 3 kwietnia 1946 z. „o 
aresztowamiu, oddaniu pod sąd i 
ukaraniu zbrodniarzy wojennych 
na Dalekim Wschodzie” 1 domagał 
się uchylenia. wspomnianego okól: 
nika. 

Jak wiadomo, ani statut Między 
narodowego Trybunału Wojenne: 
go, ani uchwała Komisji Daleko- 
wschodniej z $ kwietnia 1946 f: 
nia przewidują przedterminowego 
wwalniania głównych japońskich 
dbrodńiarey wojennych. Powzięcie 
takiej decyzji wymaga zgody 
wszystkich państw, których przede 
stawieiele wchodzili w skład Mię: 
dzynarodówega Trybunaiu Wojene 
nego. Warunek ten w danym wy- 
padku mie wóstał dotrzymańy., 


Na podstawie powyższego rząd 
radźieóki potwierdza swe Stanowi- 
sko przedstawione w notach z 11 
maja i 25 sierpnia br. i obarcza 
rząd UBA odpówiedzialnością za 
bezprawne, sarńowólne, szkodliwe 
illa sprawy utrzymania pokoju mię 
dzynarodowego postępowanie gen, 
Mac Arthura w związku z przed- 
terminowym zwalnianiem glór- 
nych japońskich źabrodniatzy”- wo- 
jennych, w tej liczbie równieh Ma- 
moru Bigemitsu". 

Kopią powyższej noty przesłano 
rządom krajów, których przedstawi- 
ciele wchodzą w skład Komisji Dale 
kowschodniej, a miańowicie Austra- 
Hi, Burmy, Anglii, Holandii, Indii, 
Kanady, Nowej Zelandii, Pakistanu, 
Filipin i Francji, Jednocześnie konię 
noty ambassada ZSRR w Pekinie 
przesłała Centralnemu Rządówi Lu- 
dówemu Ohińskiej Republiki Ludo- 


Prasa Św 


wej. 
iatowa 


o Kongresie Warszawskim 


MOSKWA 
radziecka zAinieszcza obsżerhe spra: 
woózdania z przebiegu ÍI Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju i infor: 
muje szeroko 6 pulsującym rytmia 
życia Warszawy w tych pamiętnych 
dniąch. 

W korespondeńcji włacnej ż War: 
sząwy dziennik „Prawda“ pisze o ma 
sowych manifestacjach i wiecach, wt 
re odbywają się w całym kraju dla 
uczczenia II Światowego Kongresi 
Obrońców Pokoju: 

Zdecydowana pozycja zajęta przez 
delegntów Związku Radzieckiego == 
isze „Prawdą“ — i złożone przeź 
nich na Kongresie propozycje pokojo 
we, odpowiadające interesom i prag- 
nieńiom setek millonów ludzi — uma 
eniają jeszcze bardziej i pogłębiają 
powszechną miłość do kraji socjalize 
mü i do jego wielkiego narodu, na* 
rodu = twórty, narod = żwycięzóy. 

BUŁGARIA. 

SOFIA (PAP) — Prasa bułgarska 
poświęca wiele uwagi obredom II 
sj Kongresu Obrońców Po 
Koju. | : 

Dziennik „RABOTNICZESKO DIB- 
LO" stwierdza m. in., że obrady Kon 
giegu upływają pod znakiem solidar: 
ności i wzajemnego zaufania deleza- 
tów, reprezentujących miłujące pokój 
narody świata. Dziennik podkreśla po 
nadto serdeczną gościnność Polski, 
która gorąco powitała wysłańników 


pokoju. 


(RAE) — (ała prasa - 


CHINY. 

PEKIN (PAP) = Prasa chińska 
komentuje w dalszym ciągu okólnik 
Attlee w sprawie uniemożliwienia od i 
bycia sią IT Światowego Kongresa 
Obrońców Pokoju. Dzienniki stwier- 
dzają, że Attlee obawiał się dopuścić 
przedstawicieli światowego Tucha 
a pokoju na terytorium An- 
giil. 

Dzienniki podkreślają również głę- 
bokie oburzenie brytyjskiej postępo- 
wej opinii publicznej, która pótepia 
pełne hipokryzji poczynamia tzada 
angielskiego. 


Zwycięskie walki 
Armii Ludowej 
Wied read 


PEKIN (PAP) — Z Balkonu do- 
noszą, że oddziały vietnamskiej Ar 
mil Ludowej odparły zwycięsko na- 
tarcie francuskiego korpusu ekspe- 
dycyjnego w trejomie Dżen=Ban w 
Viethamie środkowym. W walkach 
poległo pońad 200 żołnierzy i ofice- 
rów korpusu ekspedycyjnego a 250 
odniosło rany. 65 Francuzów dosta 
ło się dó niewoli. Wojska ludowe 
zdobyły 8 karabinów maszynowych, 
13 pistoletów aitomatycznych i zna 
czną ilość amunicji. 


Moskiewski zespół taneczny „Bieriozka” 


przybył do Łodzi 


Wczoraj o godz. 21.40 przybył do | piękne wiązanki kwiatów. Atmosfera 


Łodzi moskiewski zespół taneczny 
„Bieriozka”, który zabawi w naszym 
mieścia dwa dni. Mifych gości witali 
ña Dworeu Tabrycznym przedstawie 
ciele Zarządu Grodzkiego TPPR, O+ 
kręgówej Rady Związków Zawodo: 
wych oraz przodownice i przodownicy 


pracy fabryk łódzkich, 
Artystom radzieckim  wztęcdono 


powitania była bardzo serdeczna i za 
mieńiła się w manifestację przyjaźni 
między bratnimi narodami — pólskim 
i radzieckim. 

„Bieriozka* wystąpi dzisiaj i jutro 
w Teatrze Powszechnym == 6 godz. 
19.30. Bilety na wystęby zespołu mo- 
skiawskiego rozprowadza ÓRZZ 4 
TPPR, 


Wszyscy do walki w 


obronie pokoju! 


bodi LULU ALLOW TT 


Caia Lódź entrzjastycznie manilostowała 


Jak jnź o tym M JET A poza wiecem centralnym, który 
ys 


odbył się przy udziale 180 
głości, miały miejsce w Łodzi, w 


iey osób na Placu Niepodle- 
niedzielę, dnia 19 bm. trzy wielkie 


wiece, o których pisaliśmy w numerze wczorajszym oraz liczne zebra 
nia i masówki na cześć pokoju =W zakładach pracy i instytucjach, 


w salach kin i teatrów, świetlio, 


szkół itp 


Ponad 250.000 mężczyzn í koblet, starców, dziec! | młodzieży ma- 
nifestowało na nich swą niezłomną wolę walki o to, co jest najdroż- 


sze wszystkim narodom świata 


Z entuzjazmem i radością, jaka daje 


— o twórczy, życiodajny pokój. 
świadomość i zrozumienie 


ważnej i świetej sprawy — zebrani na wiecach i masówkach wyra- 


żali swą pełng solidarność z Konfresem Warszawskim. 


oświadczali 


swą gotowość pokojowego boju © utrwalenie bezpieczeństwa świa- 


ta i zapewnienie całej ludzkości 


jasnego, szcześliwegto jutra, nad 


którym nie zawiśnie nigdy groza wojny. 


game 
| ZPB im. Stalina | 

„Robotnicy ZPB im, Stalina ttum- 
nie przybyli onegdaj do Domu Kul- 
tury im. Waryńskiego, przy ul. Przę 


dzalniańnej, aby wziąć udział w ma- 
nifestacji pokojowej. 


Gdy tow. Dzikowska, 
wodnicząca Zarządu . Głównego 
Związku Włókniarzy, w  płomien- 
nych słowach zobrazowała wspanta 
ły zryw produkcyjny łódzkich włó- 
kniarzy, na sali rozległy sie grom- 
kie, długo skandowane okrzyki: Po- 
kój! Sta—lin! Bie—rutl 


Wśród nieprzerwanych owacji na 
rzecz pokoju. zebrani uchwalili je- 
dńomyślnie rezolucję, w której m. 
in. czytamy: 


wice-prze- 


„Wszyscy jednoczymy się pod 
błękitnym sztandarem pokoju. 
Wspólnie, ramie przy ramieniu, 


walczymy o pokńi codzienną pra 
cą. Na Warłach Pokoju. które za 
ciągnęli robotnicy ZPR im Stali 
na, ustanawiane są rekordy pro 
dukcyjne. M. in. tow. Wolska 
wykonuje swą bazę w 108 proc, 
m postanowiła podnieść jej wy- 
konanie o dalsze $ procent. tow. 
Majerowska wypełnia baze w 107 
prot, tow, Malewska — w 127 
proo. ita. . 


Wyniki te najlepiej świadczą, 
że robotnicy naszych Zakładów 
potrafią walczyć o pokój. 

Pokój zwycieży, bo z nami jest 
Wieiki Stalin!“ 


ZPB 
im. Marchlewskiego 


Pięknie ndekorowana sala Domu 
Kultury ZPB im. Marchlewskiego 
przy ul. Ogrodowej 15 jest wypełnio 
na po brzegi, i 


Przybyli tu masowo robotnicy w 
eelu  zamanifestowania swej nie- 
złomnej woli ntrwalenia pokojn. 


Referat wygłosiła tow. Fijałkow- 
ska. Przemówieniu towarzyszą głoś 
ne okrzyki: „Precz z pońżegaczami 
wojennymi! „Niech żyje wolność 
narodów i pokój pa całym świecie!” 
„Niech żyje Chorąży Pokoju, Towa 
rzysz Stalin!" 7 


Nastepnie głos zabiera jedna a ro 
botnie zakładów. 


nJa, Rozalia Kulisz — z oddziału 
I — oświadczam — kiedy dowiedzia 
łam się, że Kongres odbedzie się w 
maszej ukochanej stolicy, postano- 
wiłam pracowań wydajniej i lepiej. 
aby przyczynić sie do wzmocnienia 


obozu pokoju. Sądzę, że wszyscy 
najskuteczniej przyczynimy się do 
utrwalenia pokoju. podnosząc ja- 


kość i wydajność produkcji”, 


W dalszym ciagu zgromadzeni u- 
chwałają wystosować list do Prezy 
dium HM Kongresu Obrońców Poko- 
ju. Kobiety - włókniarki Zakładów 
im. Marchlewskiego wysyłają osobny 
list do jednej z delegatek na Kon- 
gres — Eugenii Cotton. przewodni- 
czącej Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet. 


Wzruszenie ogarnia zebranych, 
kiedy na mównicy zjawia się 6-le- 
tnia Irenka Chudzikówna, córka je 
dnego z pracowników ZPB im. Mar 
chlewskiego: „Kochani rodzice! 
mówi dziewczynka — ja chcę was 
prosić w imieniu waszych dzieci. A- 
byście walczyli w obronie pokoju, 
bo my pragniemy uczyć się, bawić 
1 rosnąć w pokoju”. 


Dzielnica 
Staromie'ska 


Ogromny  czterojęzyczny mapis 
„Pokój zwycięży wojnę!“ wita w hal 
lu Teatru Powszechnego przybywa- 
jących na wiec pokojowy mieszkań- 
ców Dzielnicy Staromiejskiej. 

Sala teatralna oraz obszerny hall 
zapełnione są do ostatniego miejsca. 

Wiec otwiera wiceprzewodniczący 
Dzielnicowego Komitetu Obrońców 
Pokoju, ob, S$ymforian Wartecki, wi- 
tając zebranych słowem: „Pokój“. 
Odpowiada mu okrzyk z tysiąca pier 
gi: — Pokój! 

„Przed kilku dniami syreny fa- 
bryk i hut oznajmiły naszemu spo” 
łeczeństwu 0 rozpoczęciu obrad II 
Światowego Kongresu Obrońców Po 
'koju — mówi ob, Edward Durys — 


e N 


E u 


l od tej chwili 
serca”, 


Burza oklasków zrywa się, gdy 
prelegent nadmienią ọ coraz bar- 
dziej zacieśniającej się więzi klasy 
robotniczej całego świata. Gdy pa= 
da Imię Wielkiego Szermierza wal- 
ki o pokój Generalissimusa Józefa 
Stalina wszyscy wstają i skandują 
długo: Sta—lin, Po—kój, Bie—rut, 
Rozlegają się gromkie okrzyki: „Żą- 
damy zakazu zbrojeń!* „Walczymy 
0 pokój!" „Niech żyje II Światowy 
Kongres Pokoju!" Entuzjazm wztna- 
ga się, gdy głos zabierają kobiety - 
matki, świadome bojownicezki o pū- 
kój. Oklaskami | okrzykami: „Niech 
żyją matki - Polki!" — witają zebra 
ni ob, Zofię Tlczewską, matkę sied- 
miorga dzieci, 


Ob, ob. Ilczewska, Osmałek, Kau- 
taman 1 Słowikowska wzywają 
wszystkie matki - robotnice łódzkie, 
aby wzmogły swe wysiłki w obronie 
szczęścia | lepszej przyszłości swych 
dzieci — w obronie pokoju. 


żywiej biją nasze 


Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego 

z Z W Z PA, 

W odświętnie przystrojonej świe- 

tlicy Łódzkich Zakładów Przemysłu 

Odzieżowego odbyło się wczoraj ze- 


branie ku uczczeniu Kongresu Po- 
koju. 


Jak drogi jest pokój załodze ŁZPO 
świadczy choćby to, że świetlica nie 
mogła pomieścić wszystkich przyby- 
łych. Wiele osób stało w koryta- 
tach, a nawet na dziedzińcu fta- 
brycznym. Wśród obecnych przewa= 
żały kobiety. Bardzo wiele e nich 
przyszło ze swymi dziećmi. 


W treściwym referacie omówione 
zostały podstawowe zagadnienia 
walki o utrwalenie pokoju. 

Po referacie przewodniczący od- 
czytał szereg zobowiązań, powzię« 
tych na cześć Kongresu, między in- 
nymi o dodatkowym zaoszczędzeniu 
do końca roku 486 metrów surowca 
1 69,440 metrów nici, a przez mło- 
dzież 228 metrów materiału 1 31 
tys, metrów uiel. g 


| ZPB im. Harnama | 


Załoga ZPB im. Harnama przyby- 
ła, jak jeden miąż,na wiec pokoju do 
świetlicy w swych zakładach, Wśród 
zebranych przeważają kobiety i mło 
dzież, wszyscy odświętnie ubrani, 


Referat okolicznościowy wygłoszo 
ny przez tow. Nowickiego został wy 
słuchany z powagą I w skupieniu. 


Po jego zakończeniu nie ma końca 
okrzykom na cześć II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, na 
cześć Związku Radzieckiego I Towa- 
rzysza Stalina. 


W nawiązanej następnie dyskusji 
głos zabierają przeważnie kobiety. 
Wypowiedzi ich podkreślają nie- 
ugiętą wole obrony pokoju. 


— Nie chcemy wojny — oświad- 
cza z mocą tow. Eugenia Comporek, 
instruktorka — nie chcemy więcej 
widzieć zbombardowanych miast, 
nie chcemy słyszeć płaczu sierot, 
wdów ił matek. Żądamy pokoju, 
abyśmy swą codzienną pracą mogli 
budować lepsze jutro. 


Ob. Zawierucka, prządka na 5 stro 
nach, wyraża swą wielką radość, że 
If Światowy Kongres Pokoju odby- 
wa się w Warszawie, 


— jestem przekonana — stwier- 
dza — że uchwały, które zapadną 
na Kongresie, będą stanowiły nale- 
żytą odpowiedź na zakusy podżegą- 
czy wojennych. że walka o pokój do 
prowadzi nas do zwycięstwa, 


W sali Teatru 


im. Jaracza 
z 


Sala Teatru im, Jaracza wypełniła 
się po brzegi uczestnikami wiecu, 
Przybyli tu robotnicy 1 urzędnicy, 
partyjni i bezpartyjni, wszyscy, któ- 
rym leży głęboko na sercu sprawa 
utrwalenia pokoju. 

Referat wygłosił tow. Fronczkowski 
— Wywalczymy pokój — padają na 
sali okrzyki. — Niech żyje II Świato- 
wy Kongres Obrońców Pokoju! 
Niech żyje pokój í braterstwo mię- 
dzy narodamil Niech żyje Związek 


Radziecki, ostoja pokoju, 4 
Wielki Wódz, Józef Stalin! 
Okrzyki podchwytują wszyscy ze” 
brani. Twerze płoną entuzjazmem, 
bo przecież sprawa pokoju jest 
WAREM jednakowo droga ! blis- 
8. 


jego 


W sali kina 
„Włókniarz” 


Šala kina „Włókniarz“ jest szczel- 
nie wypełniona przez przybyłych 
na wiec pokoju robotników i mło- 
dzież, Entuzjazm wiary w siły po 
koju  przepełnia wszystkich. Beż 
przerwy rozlegają się z różnych stron 
okrzyki, podchwytywane przez ze- 
branych: Niech Żyje Chorąży Poe 
koju, Towarzysz Stalin! Niech żyje 
fl Światowy Kongres Pokoju! Precz 
z wojnąl 

Te spontaniczne okrzyki co chwila 
przerywają przemówienie, które wy- 
głasza ob. Zonszajn. 

W dyskusji zabiera głos członkini 
ZMP ob. Abramczyk, która przema- 
wiając do młodzieży podkreśla, że po 
kój to spokojne dojrzewanie pod 
szczęśliwym okiem matki, Na za“ 
kończenie wzywa, by wszyscy Sta- 
wali niezłomnia w obronie pokoju. 
Rozłeqają się owacje na cześć ZMP. 

Następnie przemawia ob. Sienkie- 
wicz, murarz, przodownik pracy: — 
„Proletariat polski — oświadcza — 
buduje świat szczęśliwy, ale jeszcze 
nie zatarły się w jego pamięc 
wspomnienia potwornych zniszczeń. 
Budujemy pokój. kładąc cegły na mu 
ry, rosnące w oczach wszystkich". 

Ob, Irena Woźniakiewicz, praco* 
wnica umysłowa — mówi m. in: 
„Nas, matek, są setki milionów i 
wszystkie pragniemy pokoju dla 
swych dzieci. Nie chcemy, by gi- 
nęły one od kul i bomb atomowych. 
My, matki, zjednoczone nieugiętą 
wolą, mamy dość siły do obrony po- 
koju dla naszych dzieci”, 


W sali kina „Wisła” 


W sali kina „Wisłą” uczestnicy ma- 
sówki z powagą i skupieniem słucha- 
ją słów referenta, mówiącego o wciąż 
wzrastającym na siłach ruchu obroń 
ców pokoju, któremu przewodzi 
Wielki Związek Radziecki. Przema- 
'wiający podkreśla historyczne zna= 
czenie obradującego w Warszawie 
Kojtgresu Obrońców Pokoju, skąd 
na cały Świat rozlega się głos po- 
koju, 

W czasie referatu zebrani żywio- 
towo manifestowali na cześć obroń* 
ców pokoju. Wielokrotnie rozbrzmie 
wały gromkie okrzyki na cześć Wo- 
dza Obozu Pokoju Towarzysza Sta- 
lina. Długo rozlegały się na sal 
słowa: Stalin — Pokój — Bierut. 

Na zakończenie masówki z entu- 
zjazmem przyjęto tekst rezolucji, wy- 
słanej do Prezydium II Światowego 
Konqresu Obrońców Pokoju. 

W rezolucji zebrani wyrazili nie- 


swą solidarność z Kongresem Warszawskim 


złomną wolę walki o pokój oraz zde- 
cydowanie potępili niecne intrygi 


obozu podżegaczy wojennych. 


W szkole przy 
ul, Drewnowskiej 


Sala szkoły przy ul. Drewnowskiej 
86 jest wypełniona po brzegi. Ze: 
branie zagaił ob. Czarniecki, Na- 
stępnie przemawiał ob. Bronisław Bo 
lek, Ilekroć prelegent wypowiada 
słowa „Stalin”, „Bierut” lub „Pokój”, 
rozbrzmiewają na sali gorące manile= 
stacje, Kończące referat okrzyki 
„Niech żyje przyjaźń między wszyst- 
kimi narodami!', „Niech żyje po- 
kójł”, „Niech żyje Wielki Stalin!" — 
podchwytują wśród  niemilknących 
owacji wszyscy zebrani, 

Uczeń 15 Gimnazjum, ob. Łapiń- 
ski, w imieniu całej szkoły złożył zo» 
bowiązanie osiągnięcia jak najlep- 
szych postępów w nauce į przepra- 
cowania przez każdego ucznia pó 2 
godziny przy budowie żłobka w Za- 
kładach Gumowych Nr. 5, 

Następnie odczytano rezolucję, w 
której m. innymi wyrażone zostało 
żądanie zakazu broni atomowej ij wy 
cofania wojsk  imperialistycznych z 
Korei. Rezolucję postanowiono prze 
słać na ręce Prezydium Il Światowe- 
go Kongresu Obrońców Pokoju w 
Warszawie. 


odpowiedzi na pytanie 


W 


Dubois, pisze: 
Dzesiność Związku Radziec= 
kiego we wszystkich dziedzi 
nach życia politycznego, fgospo* 
darczego, kulturalnego, jest naj- 
oczywistszym dowodem niewzru= 
szonej woli pokoju narodu rá- 
dzieckiego. 

Wszelicie wystąpienia przedsta= 
wicieli ZSRR na arenie między- 
narodowej tworzą mocną podsta= 
wę dla kształtowania się pokojo= 
wej współpracy między naroda- 
mi świata, Udzielanie przez Zwią 
zek Radziecki braterskiej pomó- 
cy i uczynne przekazywanie 
przezeń swoich doświadczeń kra- 
Jora demokracji ludowej pozwala 
tym krajom na wyrwanie się z 
dawneżo kapitalistycznego zaco= 
fania i przystąpienie do twórczej 
rozbudowy śwej potęgi, a tym 
samym i wzmocnienia obozu po- 
koju. 

Niezgwyciężona Armia Radziec- 
ka stoi niezłomnie na straży po= 
koju, a odniesione przez nią zwy 
cięstwo nad faszyzmem, oswobo= 
dzenie ludów Europy od hitlerow 
skiego jarzma, jest wymowną 
przestrogą dla podżegaczy wojen 
nych. 

Pokojowe dążenia Związku Ra 
dzieckiego uwidaczniają się w go 
spodarczych osiągnięciach tego 
wielkiego państwa. W przeciwień 
stwie do krajów  kapitalistycz= 
nych, przeznaczających wszystkie 
swe zasoby na przygotowanie do 
nowych zaborczych wojen, Zwią- 
zek Radziecki pracuje nad prze- 


Wasza ankieta 


ZWIĄZEK RADZIECKI O POKÓJ? — ob. Barbara Mrowiń- 
ska — prządka, komendantka żeńskiego hufca SP przy ZPB im. 


JAR WALCZY 


obrażeniem przyrody, nad stwo- 
rzeniem jak najwspanialszych 
waruńków życia i rozwoju naró- 
dów ZSRR, Związek Radziec- 
ki wznosi potężne  elektrow- 
nie wodne, używa energii ałomo= 
wej do odwracania biegu rzek. 
Dzięki zasadzeniu rozległych pa- 
sów leśnych, stworzeniu olbrzy- 
miej sieci kanałów nawadniają= 
cych, żyzne łany pokryją do= 
tychczasowe pustynie —=* powsta- 
ną wspaniałe pomniki budowni- 
ctwa komunistycznego. 

Wolą pokoju ! walką o pokój 
tchnie wspaniała literatura i sztu 
ka radziecka. Wśród wielu zna- 
komitych utworów literackich, te 
atralnych czy filmowych nie spot 
kamy ani jędnego, który by nie 
słażył idei braterstwa í przyjaź- 
ñi między narodami, który by nie 
mobilizował do twórczej pracy 1 
wysiłków dla utrwalenia pokoju. 
Obrazują one bowiem życie ludzi 
radzieckich, którzy są szczerze 
oddani sprawie pokoju. 

Związek Radziecki stał się dla 
ludów całego świata symbolem 
walki i pracy dla pokoju. I naro- 
dy świata w tej chlubnej walce o 
pokój zwyciężą, majac oparcie w 
niespożytej twierdzy pokoju 
Związku Radzieckim, którego Bu 
downiczym i Wodzem jest Wielki 
Stalin — niezłomny Chorąży Po- 
koju, 

BARBARA MROWIŃSKA 
przzdką z ZPB im. Dubois, 


Chłopi dają wyraz swej woli walki o pokój 


Manifestacyjne zebrania na terenie naszego województwa 


W piątek, sobotę, a przede wszyst 
kim w niedzielę, 19 bm. we wszyst- 
kich gromadach naszego wojewódz- 
twa odbyły się masówki, na których 
ko manifestowali na cześć poko- 
u. 

Na wiece przybyli mężczyźni, ko- 
biety, a nawet starcy, ażeby udowo- 
dnić światu, że chłop polski pragnie 
pokojn i potrafi o niego walczyć. 
Zebrania te stanowiły zarazem dal- 
sze zacieśnienie sojuszu robotniczo: 
chłopskiego. Brali bowiem w nich 
udział przedstawiciele mas pracują- 
cych z miast, którzy opowiadali chło 
pom, jak robotnik walczy o pokój. 

Za przykładem swych braci-robot 
ników, masy chłopskie a nie włą 
czyły się do walki o pokój, postana: 
wiając dać swój wkład przez stałe 
podnoszenie poziomu rolnictwa oraz 
przez terminowe odstawy produktów 
rolnych. 


W powiecie 
kutnowskim 


W gromadzie Siemienice, gm. Kray 
żanów, sala Straży Pożarnej wypel- 
niona była po brzegi. Chłopi w skupie 
niu wysłuchali przemówień na temat 


pokoju, wygłoszonych przez ob. ob: 
Wronowskiego, Karpiela i Grzegor- 
czyka. Nie szczędzono słów oburże- 
nia przeciw  podżegaczom  wojen- 
nym, z entuzjazmem  wznoszóno ©- 
kszyki na cześć II Światowego Kon 
gresu Pokoju. Obrazowało to wymow 
nie nastroje wśród chłopów w Sie- 
mienicach. Na zakończenie zebrani 
chłopi w celu uczczenia II światowe 
go Kongresu Pokoju postanowili od- 
stawić _ manifestacyjnie nadwyżki 
zboża, 

— Powinniśmy uczcić II Światowy 
Kongres Pokoju manifestacyjnym od 
stawieniem naszych nadwyżek zbo- 
ża — oświadczył na zebraniu gro: 
madzkim w Bielawce Władysław 
Woźniak. Zebrani z zapałem przyję 
li propozycję i zobowiązali się ją zre 
alizować do dnia 22 bm. 

— Podżegacze wojenni snów km"- 
ją swe nikczemne plany — stwi 
ła na zebraniu gromady Kuczków, 
chłopka, Stanisława Kamińska 
ale my udaremnimy ich knowania. 
Będziemy o pokój walczyć każdym 
dniem naszej pracy, wywiązując się 
w pełni ze swych obowiązków wo- 
beo państwa, wobec ludzi pracy. 
Dla uczczenia II Kongresu Pokoju 
zobowiązuję się do dnia 25 bm. od- 


Czyn Pokcju załogi ZPB im. Okrzei 


Rozwój wielowarszłatowości przyniósł poważne osiagnięcia 


pa wielki przełom dokonał się u nas 
na zebraniu partyjnym, na którym 
po rożpatrzeniu wyników produkcji tkal 
ni postanowiliśmy zerwać z dotychczaso 
wymi niedociąznięciami w naszych zakła 
dach — oświadcza sekretarz organizacji 
partyjnej ZPB im. Okrzei, tow. Czechow 
s 


— Najgorzej przedstawiała sig u nas 
sprawa z tkalnig. Ciągły brak tkaczy, 
gdyż czasem stało nieczynnych 85 kros- 
nozmian w ciągu dnia — dawał się kie- 
rownictwu ogromnie we znaki, Wpraw. 
dzie tkalnia wykonywała ostatnio 100 
procent planu, ale nie można było nad- 
robić owych 17 tysięcy metrów tkanin, 
które ciążyły na zakładzie, jako zaleg: 
łość za miesiąc styczeń i hity br., kiedy 
to plany zostały „zarwane”*.A czyż nie 
byłby to wielki wstyd, gdybyśmy zawie. 
dli w pierwszym roku Planu 6-letniego? 


Wszystkim towarzyszom to samo przy: 
chodziło na myśl, Toteż zaczęto się za: 
stanawiać nad wprowadzeniem wielowar- 
sztatowości w tkalni. Ale to nie było ta- 
kie łatwe, W celu umożliwienia rozwo 
ja wielowarsztatowości, należało prawie 
wszystkie krosna poddać  kapitalnemu 
remontowi. Podłoga w tkalni również 
pozostawiała wiele do życzenia, gdyż by: 
łą zupełnie zmurszała, Chcąc zapewnić 
tkaczkom odpowiednie warunki pracy 
chcąc zapobiec trzęsieniu się krosien, 
należało je postawić na betonawvch 
słupkach. 


Na zebraniu partyjnym wyłoniła się 
również sprawa majstrów. Przecież nie- 
którzy » nich uzyskiwali zaledwie 60 
procent swych planów, przy bardzo nis- 
kiej jakości, Zapadła wówczas decyzja 
wysłanin 6 majstrów na kurs dla mi. 
strzów tkackich. 


Wobec tego, że także wiele tkueczek 
nie wykonywało swych baz, postanowio- 
no je doszkolić, 4 


Szeroko zakrojona 


kampania propagandowa 
6 ały aparat partyjny, zwigzkowy i ra 
da kobieca z energią przystąpiły do 
działania, Członkowie organizacji par: 
tyjnej, a w szczególności agitatorzy, za- 
częli nawiązywać indywidualne rozmo- 
wy s tkaczkamu, nakłaniając je do prze 
chodzenia na wielowarsztatowość oraz 
omawiając konieczność  doszkalania 
młodych  tkaczek. To samo zadanie 
otrzymali członkowie rady zakładowej 
i mężowie zaufania. 

Tak więc ruszył do czynu cały aktyw, 
Nikt nie próżnował, Docierano do każ. 
dej tkaczki, mobilizując do przechodze. 
nia na wielowarsztatowość. 


Zobowiązania usuwają 


trudności 

krótce wśród załogi ZPB im. Okrzei 

zaczęto żywa omawiać zbliżającą 
się 33 rocznicę Rewolucji Październiko: 
wej oraz mający nastąpić Il Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju. Przygoto 
wywańo podejmowanie zobowiązań. Ro: 
botnicy ZPB im. Okrzei pragnęli godnie 
wystąpić : uczcić konkretnymi zobowią: 
zaniami produkcyjnymi Wielką Roczni- 
cę orsz II Światowy Kongres Pokoju 
Organizacja partyjna zakładów przy po- 
mocy agiłatorów 1 organizatorów grup 
przygotowywała wielką masówkę, na któ 
rej robotnicy mieli podjąć nowy Czyn 

Tego pamiętnego dnia okazało się, że 
zobowiązania robotników  rozwiązywały 
wszystkie trudności, x którymi dotych. 
czas tak borykała się tkalnia, Zobowią: 
zania objęły i sprawe wielowarsztatowo 
ści 1 doszkalania zawodowego oraz re 
montu maszyn. 

Przodownice pracy postanowiły do 
szkalać w cięgu miesiącu przez dwie go- 
dziny dziennie tkaczki, nie wykonujące 
swych baz nkordowych. Wiele tkaczek 
zgłosiło zobowiązania przejścia na ob- 
sluge 6 krosien. Ruch wielowarsztatowy 


tak przybrał na sile, że cała tkalnia po 
stanowiła do 15 listopada uruchomić 96 
„szóstek*, Stanęli do czynu także maj. 
strowie, którzy zobowiązali się bezinte: 
resownie poświęcać po dwie godziny 
dziennie na wyregulowanie krosien, 
a zwłaszcza na uzupełnienie i reperację 
„zapadek*, dzięki czemu podniesie się 
jakość produkcji oraz uniknie się zbić 
i niedobić. 
-Obfite plony Czynu 
Pokoju 
G orące były dni, poprzedzające 33 rocz- 
nice Wielkiej Rewolucji, Przodow- 
nice w ciągu miesiąca zostawały po dwie 
godziny, doszkalając młode  tkaczki. 
Lsięki sumiennemu realizowaniu pracz 
nie zobowiązań, wykonanie baz u słabo 
wykwalifikowanych tkaczek podniosło 
się o 10 procent. 9 października roszył 
pierwszy zespół 48 krosien systemem 
szóstkowym, 16-go ruszył drugi zespół 

Nad wykonaniem zobowiązań czuwała 
organizacja partyjna i rada żakładowa, 

— Już-dziś można stwierdzić — mó: 
wi kierownik tkałni, tow, Tabako, — że 
dzięki doszkoleniu prawie wszystkie mło 
de tkaczki wykonują swe bazy, a dzięki 
remontowi krosien, jakość tkanin suro: 
wych wzrosła z 40 do 50 proc. Załoga 
tkalni przekroczyła zobowiązanie, uru 
chamiając 102 krosna. 

Brygady remontowe pracują w dal- 
szym ciągu nad przygotowaniem następ: 
nych „szóstek*, a majstrowie poświęca: 
ją w tym celu wiele czasu, nawet poza 
8-godzinnym dniem pracy. 

Nic dziwnego, że dzięki takim stars: 
niom i wysiłkom całej załogi, dzięki po: 
mocy i kontroli ze strony podstawowej 
organizacji, Czyn Pokoju załogi ZPR 
im. Okrzei przyniósł obfite plony. Plan 
pr dukcyjny wykonany został w 102 pro 
centach.  Wielowarsztatowość objęła 22 
procent załogi tkalni, Wzrosła produk- 
cja, wzrosły zarobki robotników. 

M. SZUMSKA, 


przedać z nadwyżką przypadające 
na mnie w ramach planu gromadz- 
kiego zboże i wzywam wszystkich 
do podjęcia podobnych zobowiazań. 

Wszyscy chłopi podjęli zgodnie 
wezwanie Kamińskiej, 


W powiecie 
sieradzkim 


Ob. Kasprzak, 80-letni chłop z gro 
mady Charłupia Mała, powiatu sie- 
radzkiego, zabierając głos na zebra 
niu ku uczczeniu Kongresu Pokoju, 
powiedział: 


„Pamiętam już niejedną wojnę 1 
wiem, co oną przynosi chłopom, a co 
kapitalistom i obszarnikom. Ale my, 
chłopi, nie dopuścimy, aby znów pa- 
lono nasze zagrody. Weźmiemy się 
wspólnie do wytężonej pracy i pra- 
cą tą unicestwimy nikczemne zakusy 
podżegaczy wojennych”, 

O wielkim pragnieniu pókoju wśród 
chłopów pracujących świadczą rów- 
nież podejmowane licznie rezolucję. 
W rezolucji uchwalonej przez lud- 
ność gminy Brzeźno, powiatu sie- 
radzkiego, czytamy między innymi: 

„Wobec wzmagającej się propagan 
dy na rzecz wojny, prowadzonej 
przez podżegaczy anglo-amerykań- 
skich, uważamy za swój obowiązek 
najusilniej poprzeć wysiłki Rządu 
Ludowego, zmierzające do utrwale- 
nia pokoju. Protestujemy z oburze- 
niem przeciwko niedępuszczeniu do 
odbycia się II Światowego Kongresu 
Pokoju w Sheffield. Wyrażamy 
wdzięczność dla Polskiego Ko: itet 
Obrońców Pokoju, dzięki któremu II 
Światowy Kongres Pokoju odbywa 
się w Polsce, W dniu dzisiejszym 
my, mieszkańcy gminy Brzeźno, do- 
łączamy swój głos do głosu II Świa 
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
i wołamy z całej mocy: — Chcemy 
pokoju — domagamy się zakazu bro= ` 
ni atomowej! 


Postawa chłopów naszego woja- 
wództwa jest wymownym dowodem, 
iz nie uda się podżegaczom wojen 
nym oderwać mas chłopskich od 
dzieła pokoju. 

Chłopi pragną pokoju i będą o nie- 
go walczyć twardo i nieugięcie. 


Warty Pokoju 


Ob, WACŁAWA MICHAŁOWSKA 

brakarka przewijaljni ZPW im. WŁ 

Reymonta pełni Wartę Pokoju na 

cześć Il Światowego Kongresu 
Pokoju, 


Str. 4 


Znajdziemy wspólną płaszczyznę porozumienia 


dla wszystkich ludzi pragnących pokoju i wolności 


Streszczenie przemówienia delegata francuskiego — Pierre Cot — na Kongresie Warszawskim 


Właśnie różnorodność Środowisk, 
a których pochodzimy | różnorod- 
ność naszych przekonań stanowi siłę 
tego Kongresu i właśnie to niepokoi 
naszych przeciwników. Bo, chcąc 
podważyć nasz autorytet, przeciwni 
cy ci utrzymują, że występujemy za- 
wsze — w charakterze przyjaciół 
ZSRR, a wrogów Stanów Zjednoczo 
nych. Nie jest to prawda. Jesteśmy 
przyjaciófmi pokoju, jesteśmy wro- 
gamil wojny — 1 to powinno nam wy 
starczyć. 

Z drugiej strony słyszałem, jak 
wszyscy miemal mówcy z tej trybu- 
ny powtarzali, że oni są i że my je- 
steśmy zwolennikami współistnienia 
dwóch systemów, dwóch ustrojów. 
Twierdzenie to było by pozbawione 
wszelkiego sensu, gdyby ludzie, któ- 
rzy żyją w tych dwóch ustrojach i 
którzy nie mają powodu wstydzić 
się tego, nie byli zdolni do skon- 
frontowania tutaj swoich poglądów. 
Właśnie drogą konfrontacji tych po- 
glądów 1 tylko drogą tej konfronta- 
cji będziemy mogli określić zasady 
wielkiego apeln do rokowań i kom- 
promisu, które powinny stać się fun 
damentem pokoju, jest bowiem naj- 
zupełniej oczywiste, że w Świecie 
tak podzielonym, jak nasz, dzieło -po 
kojn powinno być przynajmniej za- 
początkowane przez rokowania i 
kompromisy, By sprecyzówać do- 
kładnie mą myśl, a być może, by 
z miejsca ułatwić sytuację niektó- 
rym uczestnikom tego zgromadzenia, 
chciałbym wykazać naszym przyja- 
ciołom ze Związku Radzieckiego ł 
z krajów demokracji ludowej, jak 
wielka część opinii publicznej przy- 
najmniej w krajach zachodnich moc- 
że co do pewnych konkretnych pro- 
blemów znaleźć z nimi płaszczyznę 
porozumienia, nie mając bynajmniej 
potrzeby przyjmować w tym celu w 
konsekwencji i niejako mechanicznie 
wszystkich ich poglądów 1 ocen. 
Uwagi moje będą dotyczyły czterech 
zagadnień: sprawy Korei, kwestii 
neutralności, problemu niemieckiego 
| wreszcie drażłiwej kwestii defini= 
ofi podęcia agresji, 


Świat przejrzał 
zamysły Trumana 

Zajmijmy się najpierw SPRAWĄ 
KOREL  Wysłuchałem wczoraj z 
wielką uwagą i zainteresowaniem te 
go, co o tym powiedział nasz przy- 
jaciel Fadiejew. W oczach naszych 
przyjaciół radzieckich 1 naszych 
przyjaciół z krajów demokracji lu- 
dowej sprawa ta była od samego po 
czątku zupełnie jasna, Widzieli oni 
w tym wypadku agresję Stanów 
Zjednoczonych przeciwko małemu 
bohaterskiemu narodowi, który pra- 
gnat jedynie wolności i nasz przyja- 
ciel Fadiejew dawał, jak się zdaje, 
do zrozumienia, że pomijając może 
Stany Zjednoczone, wszyscy uczciwi 
ludzie zgadzają się z tą oceną, Wie- 
lu jednak moich rodaków  wa- 
hało się początkowo przed wyda- 
niem sądu, a wahania te nie mu- 
siały koniecznie dowodzić, że są 
agentami imperializmu  amerykań- 
skiego. Na czym bowiem ci ludzie 
mogli oprzeć swój sąd? Na informa- 
cjach, których nam udzielono? Ale 
informacje te — proszę 6 tym pa- 
miętać — były tego rodzaju, że lu- 
dzie, którzy mie mieli nic innego, na 
czym by mogli oprzeć swój sąd, mie 
liby prawo sądzić, że rząd Korei 
Północnej rozpętał działania wojen- 
ne przeciwko Korei Południowej. 

Później jednak otworzyły się im 
stopniowo oczy i przejrzeli, Człowie 
kiem, który pierwszy zmusił ich do 
zastanowienia się, był prezydent 
Truman. Nie-proponnję bynajmniej 
wysłania w imienin Kongresu depe- 
szy gratulacyjnej do prezydenta Tru 
mana, ale nie ulega watpliwości, że 
oddał on wielką przysługę sprawie 
pokoju i prawdy, kiedy ogłosił, że 
w celu obrony Korei trzeba, by Sta- 
ny Zjednoczone zajęły się również 
Taiwanem i Indochinami. 

Ludzie, o których mówiłem, do- 
znali następnie wstrząsu, gdy dowie- 
dzieli się, że Rada Bezpieczeństwa 
zamierza potępić północnych Ko- 
reańczyków, nie dając im możności 
złożenia wyjaśnień i obrony prze* 
ciwko wytoczonym wobec nich o- 
skarżeniom. Tymczasem, jak wiecie, 
jest to elementarna zasada prawa i 
co jest nierównie ważniejsze niż pra 
wo, jest to elementarna zasada zdro 
wego rozsądku, że nikogo nie wolno 
potępiać bez wysłuchania go. A jed- 
nak tego właśnie nie zawahały się 
uczynić Narody Zjednoczone, Na- 
stępnie moi rodawy, ci uczciwi lu- 


dzie, o których mówię i z których 
wielu jest na tej sali, ujrzeli, że nie 
tylko siły Narodów Zjednoczonych 
pod dowództwem gen. Mae Arthura, 
drugiego człowieka, który przyczy- 
nil się bardzo do wyświetlenia praw 
dy, zachowują się w Korei podob- 
nie, jak bandyci hitlerowscy zacho” 
wywali się u nas, lecz że po po- 
nownym otłbiciu Korei Południowej 
dla pana Li Syn Mana, wojska te 
przekroczyły 38 równoleżnik, Dopie- 
ro wtedy zrozumiełj oni w całej peł 
ni, że owi obrońcy prawą i demokra 
cji takiej, jak ja pojmuje Wall 
Street, że owi obrońcy wolności po* 
stępują tu jak prawdziwi agreso- 
rzy. Wówczas ich poglądy na cało- 
kształt sprawy Korei uległy całko- 
witemu przeobrażeniu — tak dalece, 
że obecnie są om z nami zgodni. 


Na tym przykładzie chciałem po- 
kazać wam, jaka ewolucja dokonać 
się musiała w umysłach tych ludzi, 
którzy nie rozporządzali tymi infor- 
macjami, jakie mogliście uzyskać w 
krajach demokracji ludowej lub 
gdzie indziej. 


Zagadnienie 
neutralności 


Przejdę obecnie do drugiego zaga- 
dnienia, zagadnienia bardzo drażli= 
wego, a mianowicie ZAGADNIENIA 
NEUTRALNOŚCI. 

Dlaczego wielu ludzi w Europie 
zachodniej należy do zwolenników 
uentralności? Czyżby przez tchórzo 
stwo, przez niechęć do zajęcia stano 
wiska? Bynamniej, Po prostu dlate 
go, że wzbraniają się pełnić rolę na 
rzędzi w ręku tych, którzy chcieli- 
by wojować na innych kontynen- 
tach o wiele bardziej odległych niż 
prawdopodobne tereny wojny pod 
warunkiem jednak, by ich kraj nie 
nległ spustoszeniu i by mniej zabi- 
jano ich żołnierzy, niż żołnierzy, 
których miałyby dostarczyć Fran- 
cja, Niemcy Zachodnie, Anglia lub 
Belgia. 

Prąd na rzecz neutralności jest 
więo prądem mogącym skupić w ną 
szych krajach wielu ludzi, którzy 
dotychczas byli zdecydowani nie 
przyłączać się do szeregów  obroń- 
ców pokoju. Ludzie ci gotowi są wal 
czyć e neutralność. Wolą oni wal- 
czyć o neutralność, niź dać się wy 
korzystać przez podżegaczy wojen- 
nych w agresywnej wojnie — dedni 
dlatego, że myślą przede wszystkim 
o własnym krafu, inni dlatego, że 
chociaż są zwolennikami ustroju ka 
pitalistycznego albo że nawet żywią 
sympatię dla rzadu Stanów Zjedno 
czonych, są zaniepokojeni brakiem 
doświadczenia międzynarodowego, 
jakie ten rząd okazuje, niezręcznoś 
cią, która cechuje jego postępowa- 
nie w sprawach międzynarodowych 
i obawiają się oni, że Stany Zjedno 
czone wciągną ich niejako wbrew 
ich woli dalej, niż chcieliby pólść. 

Inni wreszcie są zwolennikami o 
wej polityki neutralności, dlatego, 
że słusznie czy niesłusznie uważają 
że, aby zapewnić już nie tylko peł 
ne zgrzytów współistnienie obu us 
trojów, lecz ich współistnienie har 
monijne, Europa zachodnia może o~- 
degrać poważną rolę. Są oni dumni 


re zbrodnie wojenne, a z 
strony, by stwierdzić w imienin 
swej delegacji, 
między swym krajem a Polską za 
granicę ostateczną. Powitaliśmy 
wszyscy ten akt odwagi i ten wkład 
Niemców z Niemiec Wschodnich w 
wielką sprawę pokoju. Chciałbym 
jednak równieź powiedzieć wam, 
że jeśli w moim kraju i we wszyst 
kich krajach Europy zachodniej śle 
dzimy z ogromnym  zainteresowa- 
niem postępy prawdziwej demokra 
cji w Niemczech Wschodnich — śle 
dzimy też z wielkim zainteresowa- 
niem, powiedziałbym, że z takim sa 
mym zainteresowaniem. wiadomoś- 
ci nadchodzące do nas z Niemiec 
Zachodnich. 

Czytalismy: przed kilku tygodnia- 


mi w dziennikach  sprawozda- 
nia z podróży dziennikarzy do Nie- 
miec Zachodnich i informacje te 


wywołały we Francji ogromne wra 
żenie, ponieważ z relacji ludzi nie 
podejrzanych bvnajmniei o to, że sa 
bojownikami, obrońcami pokoju, wi 
dzieliśmy, że młodzież niemiecka da 
je wyraz w chwili obecnej swej od 
razie do wojny i odmawia zaciąga” 
nia się do nowej armii. Jest to zia 
wisko niezmiernie doniosłe z pun- 
ktu widzenią rozwoju iutrzniszvch 
Niemiec oraz porozumienia  pomię 
dzy Niemcami a ich sasiadami z Za 
chodu. - Jest. to fakt, interesujacy 
tvch wszystkich, którzy w przeszłoś 
ci- mieli zapewne uzasadnione nowo 
dv do niepokoju, gdy widzieli oni 
rewne odruchy wśród młodzieży 
niemieckiej. Śledziliśmy również z 
wielkim zainteresowoniem stanowis 
to, jakie zajat pan Havmann. szcze 
sólnie zwłaszcza stanowisko pasto- 
rą Niemoellera i chciałbym powie- 
dzieć naszym przyjaciołom z Euro- 
py wschodniej, że pragniemy praco 
wać nie tylko z nimi, lecz i z tymi 
młodymi Niemcami, którzy nie chcą 
się bić dla Ameryki, a także z pasto 
rem. Niemoellerem. 

Zarówno w tym prądzie na rzecz 
neutralności, jaki istnieje we Fran- 
cji a w mniejszym może stopniu 
w Belgii lub w Anglii, i w tej no- 
wej orientacji samych Niemiec, na 
wet na Zachodzie, widzę ze swej 
strony podstawy polityki, którą po 
winniśmy rozwijać, a która dzięki 
swemu negatywnemu z początku 
charakterowi, a w dalszym rozwoju 
pozytywnemu, stanowić może bar- 
dzo aiosy czynnik pokoju i orga 
nizacjł Europy. 

Definicja agresji 

dak możemy zdefiniować agresję? 
Chciałbym przypomnieć, że przed 
mniej więcej 17 laty, w 19833 r., na 
konferencji rozbrojeniowej dokonano 
niezmiernie doniosłej pracy w związ 
ku z propozycją, którą przedstawił 
na tej konferencji delegat ZSRR, p. 
Litwinow, i że po nader sumiennej a- 
nalizie, w której brały udział wszyst 
kie prawie kraje zachodnie, uzgo- 
dniono projekt konwencji. Projekt 
ten nie jest niewątpliwie doskonały 
i być może należało by go także zmie 
nić, by uwzględnić ewolucję sytuacji 
politycznej. Zwracam jednak uwagę 
Kongresn na wielkie korzyści, jakie 
uzyskalibyśmy, biorąc go za punst 


z cywilizacji swego kraju i myślą, ! Wyjścia naszych prac. 


że zajmując to stanowisko, neutral- 
ności, ułatwią posznkiwanie kom- 
promisu, o którym mówiłem. Stano 
wisko tych ludzi jest sprawą nader 
domiosłą. 

Przypuśćmy, proszę państwa, że 
Europa zachodnia mogłaby postępo 
wać zgodnie z tezą neutralności. 
Bezpośrednim następstwem tego 
byłoby wypowiedzenie paktn atlan- 
tyckiego. Drugim następstwem te- 
go byłoby zmuszenie tych, którzy 
przygotowują wojnę do rewizji pla 
nów, do wyrzeczenia się myśli wyko 
rzystania, przynajmniej na począt- 
ku swych operacji, zachodniej bazy 
wypadowej. Przysporzyło by to im 
dodatkowych trudności, wymagało 
by czasu, a zyskać na czasie dla 
sprawy pokoju, oznacza często wyr 
grać bitwę o pokój. Oto dlaczego te 
za nentralności jest w obecnej sytu 
acji politycznej w Europie niezwy* 
kle ważnym wkładem do sprawy ©- 
brony pokoju. 

Oto przyczyna, dla której zaró- 
wro ja osobiście, jak i wszyscy na 
si przyjaciele z delegacji francus- 
kiej, jesteśmy zgodni: nie tylko nie 
odrzucamy współdziałania ze zwo- 
lennikami neutralności, ale wzywa- 
my do naszych szeregów zwolenni- 
ków neutralności, ażeby bronić po- 
koju i walczyć przeciwko wojnie. 


Zasadnienie Niemiec 


Trzecia moja uwaga dotyczy PRO 
BLEMU NIEMIECKIEGO, Muszę 
powiedzieć, że wysłuchałem wczo- 
raj z wielkim wzruszeniem bardzo 
szlachetnych słów wypowiedzianych 
przez przedstawiciela delegacji nie- 
mieckiej, który, jak mi się zdaje, 
przybył z Niemiec Wschodnich, Ja- 
ko Francuz i jako człowiek, który 
walczył do końca w wojnie, przynaj 
mniej w wojnie 1914 r. przeciwko 
żołnierzom niemieckim, muszę po- 
wiedzieć, że, moim zdaniem, delegat 
ten wykazał wiele odwagi, by uz- 
nać z tej trybuny, tak jak to uczy” 
nił z całą uczciwością, odpowiedzial 
ność narodu niemieckiego w tej 
wojnie, odpowiedzialność za miektó- 


Zawierał on trzy punkty zasadni- 
cze. Pierwszy punkt zawierał defini 
cję rozmaitych aktów, które są akta 
mi agresji. Nie chcę ich tutaj wyli- 
czać, było ich pięć kategorii, Wszyst 
kie one sprowadzają się do jednej 
zasadniczej myśli, że agresja — to 
interwencja zbrojna jednego pań- 
stwa w sprawy drugiego państwa. 
I to wszystko. 

W stosunkach międzynarodowych 
agresja jest taką sprawą między 
państwami, która jest zakazana przez 
prawa międzynarodowe, jest agresja 
jednego państwa przeciwko innemu 
państwu. 
z zewnątrz, by narzucić swą wolę 
określonemu państwu, by pozbawić 
je jego mienia, terytorium lub woi- 


sze wskĄ, 


że uważa granicę | 


| 


| 
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drugiej | ności. Oczywiste jest jednak, że gdy 


wewnątrz państw dochodzi do zja- 
isk o charakterze wybuchowym, 
wtedy mamy wprawdzie do czynienia 
z aktami gwałtu, ale w tym wypal- 
ku nie można i nie należy mówić o 
agresji, gdyż narody mają prawo 
robić u siebie wszystko, czego zapra 
gna. Mają one ustawowe prawo o- 
balania swego rządu na drodze legal 
nej, mają też prawo rewolucyjnego 
obalenia rzadu środkami rewolucyjny 
mi, jeśli tego pragną! (Oklaski). 
Cieszy mnie bardzo, Drodzy Przyja 
ciele, że oklaskujecie to ostatnie zda- 
nie, nie pochodzi ono bowiem ode mnie. 
Zostało ono prawie dosłownie zapoży 
czone z przemówienia człowieka, 
który żył ongiś w Ameryce, a który 
był wielkim demokratą, czy raczej 
wielkim republikaninem — Abraha 
ma Lincolna. I gdy prezydent Tra- 
man aplikuje nam dziś, jak się zdaje 
inną doktrynę, =ragnęlibyśmy bardzo 
mu poradzić, aby, kiedy będzie miał 
nieco wolnego czasu na swym jach- 
cie „Potomac“, przeczytał raz jesz- 
cze mowę Lincolna i również by po- 
myślał, że gdyby w pewnym okresie 
historycznym ludzie, którzy osiedli 
się na ziemi amerykańskiej, nie Wy- 
korzystałi swego prawa i nie powsta- 
li przeciwko mocarstwu, które w V- 
wym czasie sprawowało nad nimi 
władzę, gdyby Ameryka nie Hokona- 
ła swej rewolucji przeciwko Anglii, 
nie stało by dziś prezydenta Truma- 
na, by przeszkadzać innym narodom 
w zdobywzniu wolności. 


Niech nam wybaczą łaskawie dele- 
gaci amerykańscy, niech wybaczą. nie 
szczęsnym  Koreańczykom 1 Wszyść- 
kim ludziom na ziemi, jeśli wzięli do 
serca tę naukę ojców rewolucji ame 
rykańskiej. 

A zresztą w drugiej części kon- 
wencja z 1933 r. sprecyzowała te 
punkty, oświadczając jak najwyraż- 
niej, że żadne preteksty oparte na 
sytuacji wewnętrmej jakiegoś pañ- 
stwa, żadne nieporządki lub zamiesz 
ki nie mogą uprawniać innego pań- 
stwa do rzucenia swych sił przeciw- 
ko temu państwu, wewnątrz którego 
doszło do tych wydarzeń, Również 


to powiedziane zostało jak najdebit- 
niej w konwencji z 1933 r.i tutaj 
również leży w naszym interesie, by 
odwołać się do tego precedensu, 

Istotnie, jeżeli sięgniecie do histo- 
ri — a mam w tej chwili na my- 
śli zwłaszcza pewne, dla mnie nie 
zbyt piękne karty historii mojego 
kraju lub historii Wielkiej Brytanii 
— zobaczycie, że ilekroć państwa 
kolonizatorskie zdobywały swe kolo 
nie, wysuwały one jako pretekst 
swej interwencji i swej agresji zbroj 
nej nieporzadki w krajach, które za- 
wierzały podbić. 


Trzeci punkt konwencji, który be- 
dzie zarazem trzecim punktem mo- 
jej propozycji, jest to, że potrzebna 
jest, rzecz jasna, pewna procedura, 
pozwalajaca na stwierdzenie agresji. 
Rownież pod tym względem konwen 
cja z 1983 r. daje nam doniosły pre 
cedens i w propozycji, która zosta- 
nie złożona do biura, będziemy mogli 
znaleźć stwierdzenie, o którym dopie 
ro co mówiłem, a mianowicie, że je- 
gii się oskarża kogoś o agresję, trze 
ba najpierw udowodnić to przed pod 
jęciem sankcji przeciwko niemu, że 
nie wystarcza to twierdzić, ale trze- 
ba to udowodnić. Jestem z zawodn 
prawnikiem i bardzo lubię dowody. 
I powiem skromnie, że wciąż jesz- 
cze czekam, by Amerykanie, a zwła- 
szcza prezydent Truman, dostarczyli 
nam dowodów. które powinni byli 
przedstawić międzynarodowej opinii 
publicznej, zanim rzucili na Koreę 
bombowce i miotacze ognia generała 
Mac Arthura. 

Oto, proszę państwa, trzy sprecy 
zowane punkty definicji agresji, ji- 
ko użycia siły w stosunkach między 
narodowych, to znaczy pomiędzy pań 
stwami, a nie wewnatrz państw: 
środki zapobiegawcze przeciwko te- 
mu, by występując przeciw agresji, 
nie przeszkadzano narodom w stano 
wieniu o sobie wszystkimi środkami, 
jakie leżą w ich mocy, środkami legal 
nymi, jeśli są możliwe, środkami re- 
wolucyjnymi, jeśli jest to koniecz- 
nt: wreszcie procedura ustalania 
faktów, dająca wszystkim narodom, 
a zwłaszcza małym narodom, nie- 


zbędne gwarancje, zanim uruchomi 
się przeciwko nim mechanizm sank- 
cj. Sankcje te w danym wypadku, 
niech mi będzie wolno to powiedzieć, 
nie tyle zdają się zmierzać do przy- 
wrócenia prawa, ile stanowią pre- 
tekst pozwalający niektórym pań- 
stwom zdobywać bazy do później- 
szych operacji, które mogą czynić 
zadość próżności generałów, ale któ 
re narody ożywione wolą pokoju ma 
ją prawo i obowiązek piętnować i 
przeciwko którym będą umiały po- 
wstać. 

Mówi się dużo, jalk wiecie, o że- 
laznej kurtynie. Myślę, że ci, którzy 
po raz pierwszy przybyli do Furo- 
py Wschodniej spostrzegli, że biorąc 
konkretnie żelazna kurtyna nie ist» 
nieje. Ale nie łudźmy się, istnieję 
ona nie tylko między dwiema czę: 
ściami świata, lecz i we wszystkich 
krajach, Jest to osławiona kurtyna 
oszczerstw i przesądów, którą musi 
my znieść. Powinniśmy wezwać lu: 
dzi dobrej woli, którzy myślą ina- 
czej niż my, by dyskutowali z na- 
mi, Powinniśmy liczyć się z ich po- 
glądami, nawet wtedy, gdy są błę- 
dne, z ich wrzżeniami lub z ich prze 
sądami. Świat tworzą ludzie tacy, 
jacy sa, a nie jakimi chcielibyśmy 
ich widzieć. Gdy uda nam się zna 
leźć w ten sposób płaszczyznę poros. 
zumienia, pragnąłbym, by nadszedł 
dzień, w którym nie tylko wypędz= 
ni z Sheffield, nie tylko ludzie, któ: 
rzy cudem otrzymać tam mogli pasz- 
porty, przyjadą do Warszawy, lecz kie 
dy wszyscy ludzie z całego świata bę 


da mogli przyjechać do Warszawy, by 1 


zobaczyć zarazem wszystkie ruiny, któ 
re świadczą o grozie wojny i wszyst 
kie nowe budowle, które są nadzieją 
przyszłości. I wierzcie mi, że w dniu, 
kiedy wszyscy ci ludzie będą mogli 
przybyć nawet z Ameryki, do Warsza 
wy, wszyscy oni powiedzą: „Bylismy 
w błędzie” I widząc wspaniały wy 
siłek narodu polskiego, zaczną oni 
kochać naród polski { pozwólcie mi, 
człowiekowi, który nie jest już mia 
dy, powiedzieć wam: „Kochać ludzł 
— to najlepszy sposób, by ich rom 


mieć". 


| 


Złamiemy spisek imperialistów 


zagrażający naszej cywilizacji 


Przemówienie Leona Kruczkowskiego na II Kongresie Pokoju 


pe nawiąza 
na wstępie Leon Kruczkowski 
— do tej części referatu prof. Joliot- 
Curie, w której rozprawia się on ze 
znaną tezą polityków obozu wojen- 
neqo, określającą dążenia narodów 
do postępu społecznego jako pewną 
formę agresji, przed którą oni, spo- 
kojni i „Bogu ducha winni” imperia- 
liści, muszą się bronić wszelkimi 
środkami. 

Istotnie, ze sprawy przeciwstawia 
nia się społecznym i narodowo-wY- 
zwoleńczym aspiracjom ludów, wo- 
dzowie imperializmu uczynili główne 
narzędzie polityczno-propagandowe 
mobilizowania swoich sił i główny 
środek dla siania zamętw w umysłach 
ludzkich — w sprawie, zdawało. by 
się, tak prostej jak pojęcie „agre- 
sji” i „agresora”. Według nich „a- 
gresją” było powstanie państw dē- 
mokracji ludowej 1 zwycięskie samo- 
wyzwolenie się wielkiego narodu chiń 
skieqo, „agresją” jest dzisiejsza bo- 
haterska walka  wyzwoleńcza in- 
nych narodów azjatyckich, przeja- 
wami „agresji" są masowe ruchy 
robotnicze Francji, Włoch i innych 
krajów  kapitalistycznych, wreszcie 
charakter „agresywry” posiada rów- 
nież nasz światowy ruch obrońców 


Jest to siła przychodza | pokoju. 


Z oszukańczych przesłanek płyną, 
rzecz jasna, równie oszukańcze wnio- 
ski, Jak wiadomo, przygotowania 


Mteodzież pol ska 
wita delegatów Afryki 


Ludność Warszawy oblega delegatów, zbierą autografy. 
Na zdjęciu: Delegat Afryki Południowej otoczony przez młodzież war- 


Foto-AR A. Nowosielski. 


é — oświadczył| wojenne imperialistów występują w 


propagandzie „atlantyckiej' pod ma: 
ską „obrony walnego świata”. Tru- 
dno w trzech słowach zawrzeć więcej 
kłamstwa, niż go zawiera ta ulubiona 
formuła trumanów i bevinów. Ani 
to co ci panowie robią, nie jest „obro- 
ną”, ani Świał, który oni reprezen- 
tują nie jest „wolnym światem”. Kto 
o tym jeszcze wątpił, temu ostatnio 
rząd angielski udzielił niedwuznacz- 
nej lekcji poglądowej. 

Nie jest wolnym Świat, którego gra 
nice zamknięto przed paru setkami 
ludzi ożywionych jedną tylko troską: 
troską o uchronienie ludzkości przed 
grożącą jej katastrofą, © szczere i 
uczciwe porozumienie między naro- 
dami, 

Piętnując oszukańcze próby przed- 
stawienia polityki obozu wojennego 
jako działania na rzecz pokoju Leon 
Kruczkowski oświadcza: 

Przekonać wszystkich uczciwych 
ludzt na całym świecie, że w walce 
między wojną 1 pokojem nie ma i nie 
może być żadnych dwuznaczności, ża- 
dnego podwójnego języka — oto głó- 
wne decydujące ` zadanie, jakie 
ma do spełnienia ten Kongres. Na- 
leży tu przypomnieć, że równo 12 lat 


temu proklamowano w Zachodniej 
Europie ten złowrogi rodzaj „obrony 
pokoju, który do historii prze- 


szedł pod haniebną nazwą polityki 
„monachijskiej. Wiemy, że była to 
w istocie rzeczy polityka zachęcania 
i popierania ówczesnego hitlerowskie 
go agresora — i wiemy jak straszli- 
wą cenę przyszło narodom Europy 


zapłacić za ten szczególny rodzaj 
„obrony pokoju”. Lecz cóż innego 
mogły przynieść zabiegi „pokojo- 


we”, polegające na sprzedawaniu je- 
dnych przez drugich — z jednym jer 
dynym w istocie źle ukrywanym ce- 
lem właściwym: wymarzonej krucja- 
ty powszechnej na „tego trzeciego”, 
na pierwsze socialistyczne państwo 
robotników 1 chłopów. 

Jeśli to olbrzymie oszustwo poli- 
tyczne było wówczas możliwe i zdo- 
łało na pewien czas uzyskać aproba- 
tę bardzo wielu uczciwych szczerze 
pragnących pokoju ludzi — to stało 
się tak m. in. dlatego, że w ówczes- 
nym życiu międzynarodowym zabra- 
kło wtedy takiej siły, jaką jest dzi- 
siaj nasz potężny, Światowy ruch 
rzeczywistych obrońców pokoju. 
Cztery haniebne podpisy na układzie 
monachijskim — i setki milionów pod 

sów pod Apelem Sztokholmskim to 

ie tylko różnica dwóch liczb, to prze» 
de wszystkim zupełnie inna niż przed 
12 laty, całkowicie nowa Sytuacja 
historyczna. To niezbiły fakt pow- 
stania nieznanej dotąd w stosunkach 
międzynarodowych potęgi woli zbio- 
rowej, ożywionej jedną myślą, je- 
dnym dążeniem: stanowczego t osta- 
tecznego  lzolowania współczesnych 


podżegaczy wojennych, dzisiejszych 
kontynuatorów zasadniczego założe» 
nia polityki monachijskiej, dzisiej- 
szych fałszerzy prostych słów i ja- 
snych pojęć. 

Powołując się na prof. Joliot-Curie; 
Lcon Kruczkowski podkreśla, że sło- 
wa jego odsłoniły jedno z głównych 
przeciwieństw współczesnego świa- 
ta: przeciwieństwo między dążeniem 
ludów do postępu a groźbami imperia 
listów. Ale — oświadcza mówca — 
siła. którą reprezentuje nasz Kon- 
gres, zbudowana i rozwinięta konse- 
kwentnie aż do końca, zdolna będzie 
złamać to fatalne przeciwieństwo. 


Leon Kruczkowski stwierdza dalej, 
że szczególnie ważne jest wniesienie 
zupełnej jasności w dzisiejszy obraz 
świata i jego odbicie w umysłąch 
wszystkich ludzi dobrej woli. Chodzi 
o jasność, podobną do tej, jaka ist- 
niała w świadomości narodów pod- 
czas pięciu lat ostatniej wojny. Jeśli 
wówczas, w obliczu rzeczywistego nie 
bezpieczeństwa, jakim zagroził całe- 
mu światu sprzysiężony imperializm 
mocarstw faszystowskich, możliwe 
było sprzymierzenie wszystkich sił 
obronnych. bez względu na istniejące 
i wówczas przeciwieństwo różnych 
systemów społęczno-gospodarczych, 
to tym bardziej dziś należy uznać nad 
rzędność powszechnej óbrony naro- 
dów przed niebezpieczeństwem náj- 
zupełniej realnym i jednakowo qroża- 
cym całemu Światu, niebezpieczeń- 
stwem mogącym zniszczyć nie tyłko 
życie setek milionów ludzi, ale i sa- 
me podstawy naszej cywilizacji. Tyl- 
ko zupełnie głusi i ślepi mogą dziś 
jeszcze nie dostrzegać, skąd grozi 
światu to niebezpieczeństwo, 

Nawet perfidna propaganda impe- 
rialistyczna nie zdoła żadnemu czło- 
wiekowi o zdrowych zmysłach wmó- 
wić, że to Koreańczycy pustosza któ- 
ryś z 48 stanów USA. Huk bomb 
amerykańskich wstrząsa dziś ziemią 
i powietrzem nieszczęsnej Korei, ale 
wstrząsa on również świadomością 
wszystkich uczciwych ludzi na ca- 
łym świecie, łamie ostatnie wątpli- 
wości 


Wszystko przemawia za tym, że — 
wbrew pozorom — bitwa o Sheffield 
została wygrana dla obozu rzeczy- 
wistych obrońców pokoju. Współ- 
czesne „Święte przymierze” uciekło 
się do środków administracyjno-poli- 
cyjnych, a to są bardzo liche 1 naj- 
mniej skuteczne środki w wielkich 
zmaganiach historycznych, gdzie de- 
cydują się losy ludzkości Tym 
większa będzie siłą 1 znaczenie 
uchwał, które poweźmiemy tu, w 
Warszawie — w mieście, w którym 
wyzwolona pracą zwycięża nędzę prze 
szłości i świeże ruiny, w mieście, w 
którym na każdym kroku pokój zwy- 
cięża wojnę. 


21 listopada 


Wystawa 
gazetek ściennych ZMP i $P 


W świetlicy ZPB lm. Feliksa Dzier 
$yńskiego przy ul. Piotrkowskiej 295 
otwarto wystawę gazetek ściennych ZMP 
í ŚP, Gazetki poświęcone sg 33 roczni- 
ey Rewolucji Październikowej i 84 rocz 
nicy powstania Komsomołu. 

Wystawa czynna jest codziennie od 
godz. 8 rano do godz. 18. Wstęp wolny. 


Wieczór pieśni i poezji 

radzieckiej 

| Wydział Kultory Prezydium Rady Na. 

rodowej m. Łodzi zawiadamia, że w O- 

środku Propagandy Sztuki (Park im. 

Sienkiewicza) w dniu 21 listopada rb. o 

godzinie 19.25 odbędzie się wicezór 
pieśni i poezii radzieckiej. 
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Pogiębiamiuy naszg przyjażń 


z Krajem Zwycięskiego Socjalizmu! 


TPPR ożywiło znacznie swą działalność 


Misis Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej stanowi rox 
rccznie ceńną, specjalną okazję do 
jeszcze ściślejszego zbliżenia nas do 
parodów Związku Radzieckiego, do 
jtszóże lepszego | wszechstronniejsze 
go poznania osiągnięć i zdobyczy 
kraju zwycięskiego socjalizmu. 
Ukazujące się W tym czasie publi 
Fscje o życiu w ZSRR, na temat 
wspaniałego budownictwa komunisty 
cznego, filmy, pogadanki, broszury, 
mówiące o doświadczeniach ludzi ra- 
dzieckich we wszystkich dziedzinach 
pracy stanowią bogatą skarbnicę, z 
której czerpać możemy wzory w na 
szej codziennej pracy — społecznej, 
gospodarczej i kulturalnej. 
W okresie trwania Miesiąca pro- 


Komisarze spisowi dołożą starań 


w celu sprawnego przeprowadzenia 
Narodowego Spisu Powszechnego 


W ubiegłą niedzielę ponad 1,800 ko: 
misatły, spisowych ze wszystkich dziel. 
nic miasta ukończyło 16-godzinny kurs 
szkoleniowy. Obecnie absolwenci tych 
kursów zbierają Kię na odprawach u 


formularze wypełniane były sgodnie ze 
stanem faktycznym. Prawie codalennie 
wynytują mnie sysiedzi i znajonu w 
sprawach, dotyczących spisu, Widać 
z tego, że społeczeństwo żywo interesu 


wadzi szczególnie wytężoną akcję 
Towarzystwo Przyjaźni  Polsko-Ra- 
dzieckiej, pracujące na terenie całe- 
go kraju. 

Jakie są obecne osiągnięcia TPPR 
w Łodzi w związku z obchodem Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej? 

TPPR rozwija energiczną i ówocć- 
ną działalność. Dowodem tego jest 
przeda wszystkim dalszy wydatny 
wzrost ilości członków TPPR w na- 
szym mieście. Powstało 49 nowych 
kół. Rozprowadzono około 20 tysięcy 
deklaracji członkowskich, z których 
większość została już wypełniona i 
przekazana Zarządowi Grodzkiemu 
Towarzystwa. Podniósł się poważnie 
kolportaż pism,  popularyzujących 
zdobycze ZSRR zarówno w języku 
polskim, jak i w języku rosyjskim. 
Wyruszające z Łodzi ekipy łączności 
miasta ze wsią założyły na wsiach 
66 nowych kół TPPR. Liczba ta 
zwiększa się stale. 

Prowfjzone są obecnie 63 kursy 
języka rosyjskiego, organizowene w 
Ośrodku Metodycznym Nauki Języka 
Rosyjskiego przy TPPR. Kursy te 
trwać będa przez pół roku, dając na- 
leżyte podstawy opanowania jężyka 
rosyjskiego, umożliwiające poznanie 
bogatej literatury naukowej, facho- 
wej i beletrystycznej ZSRR. 

W roku bieżącym Zarząd Grodzki 
TPPR postawił przed sobą ambitne 
zadanie powiększenia nu terenie 
miasta o 100 tysięcy liczby swych 
członków oraz pozyskania 18,814 sta 
łych prenumeratorów pism, Zadanie 
to realizowane jast pomyślnie, tym 
bardziej, żę natrafia oho na podat: 
ny grunt wfńród naszego społeczeń: 
stwa, dającego wyraz swym serdecz- 
nym uczuciom dla pierwsżego W 
świecie Kraja Socjalizmu przez wstę 
pówanie w szeregi TPPR. 

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej w bieżącym roku 
wpłynął na wydatne wzmożenie dzia 
łalności TPPR. Społeczeństwo na- 


Doświadczenia obchodu Miesiąca 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w ña- 
szym mieście, wzrost aktywności Za 
rządu Grodzkiego TPPR, jak rów- 
nież poszczególnych zarządów dziel- 
ńicowych oraz zarządów kół, nie mo 
gą być jednorazowym zrywem, wy- 
siłkiem jednego miesiąca. Masy prt- 
tujące z zapułem uczestniczą w licz 
nych imprezach oświatowych i kule 
turalnych, zbliżających do nas osią 
gnięcia ZSRR, coraz obficiej korży= 
stają z bogatej literatury  radziec- 
kiej, ż prawdziwym zachwytem oglę 
dają filmy radzieckie, poznając W 
ten sposób głębiej człowieka radzie 
ckiego, jego życie, jego wspaniałe 
osiągnięcia, Dlatego też należy 
wszystkim ułatwić jak najlepsze po* 
znanie naszego Wielkiego Przyjacie 
la, prowadząc stałą i systematyczną 
działalność w tym kierunku. 

Tego oczekują od TPPR w Łodzi 
szerokie rzesze naszego  społeczeńs 
stwa, (m.z.) 


zonferencja nauczycieli chemii 
szkół zawodowych 


W środę, 22 bm., o godz. 9 w sali Wyż 
szego Kursu Techniczno-Pedagogicznego 
w Łodzi przy ul. Kilińskiego 24, odbę- 
dzie się konferencja nauczycieli chemii 
ze szkół zawodowych Okręgu Łódzkie: 
go, 
oraz dyskusję na temat nowej organiza- 
cji szkół zawodowych i programów w za 
kresie chemii 


Program obrad przewiduje referat 


„Ostateczne zwycięstwo 


obozu pokoju jest bliskie" 


List robotników niemieckich 


do załogi Gazówni Łódzkiej 
W chwili, gdy w Warszawie obraduje H Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, jeszcze silniej zacieśnia się więź, łącząca ludy należęce do wielkiej 
rodziny narodów demokratycznych, budujących swą przyszłość ha trwałych 
fundamentach pokoju, O ścisłej solidarności międzynarodowej klasy robot- 
niezej świadeży list, który robotnicy niemieccy z zakładów Rostock nade: 


słali załodze Gazowni Łódzkiej, 


Drodzy przyjaciele! 


My, robomice, robotnicy i pracownicy wmysłowi Garowa Wodnych 


Zakładów w Rostock, 


pozdrawiamy Was 


załogę Gażówni Łódzkiej, 


» okazji II Świutowego Kongresu Pokoju, obradującego w Waszej Sto- 


licy, w Warszawie. 
przeszkodzić 


Tak zwany „robotmiczy* rząd angielski 
odbyciu się Światowego Kongresu, 


usiłował 
wzbraniając prawa 


wjazdu wszystkim obrońcora pokoju z różnych krajów, a szożezólnie 
naszym wspólnym przyjaciołom radzieckitn, ; 
Angielscy pachółkowie amerykańskiego imperializmu, którsy nazy: 
waje się przywódcami mas pracujęcych, wykazali znów twa słażalezaść 
wobec dążącego do wojny impeializmu, Łetz międzynarodowa solidar 
ność robotników i chłopów całego Świata e naszymi wielkimi przyja 


ciółmi radzieckimi, na których czele stoi 
lej postępowej ludrkości = Smlin, unieestwiła tę nową próbe 


i walay Wielki Wóds raz 
im 


porialistów, usiłujących zahamować światowy ruch w obronie pokój 
Wszelka próba sabotażu że strony naszych wspólnych wrogów zostanie 
rwycięsko pokonana dzięki naszej międzynarodowej solidarności z wiel 
kimi narodami Związku Radzieckiego, aż do zupełnego trinmfu świa- 


towego obózu pokoju. 


Tylko w teń sposób, dzięki pomocy wielkiego Związku Radzieckie- 
go, dzięki pomocy Wielkiego Stalina, możemy hudówać naszą Niemiec 
ką Demokratyczną Republikę w oparcia 6 postanowienia umowy pótm 
daraskiej, Nasz rządy A æ nim cuły naród niemiecki w Niemiętkiej Re 
publice Demokratycznej, uznaje granice na Odrze 1 Nysie jako granice 


+ 


pokoju. 
Ta stanowisko malazło swój 


wyraz w wyborach, które odbyły się 


w NRD 15 października, a w Młórych nasz naród w 99 procentach gło- 
sował zn pokojem i okazal swe zaufanie naszemu rządowi, 
Pozdrawiamy Was w imię solidarności międzynarodowej! 
Ostatotsne zwycięstwo światowego obozu pokoju, w któcym maj 
dują się także nasze dwa narody, jest już niedalekie, 


ZAŁOGA GAZOWO:WODNYCH ZAKŁADÓW 


W ROSTOCK 


Potrzeby ludzi pracy — na pierwszym planie 


Zakłady zbiorowego żywienia 
muszą usprewiić swg działalność 


Uchwała Prezydium Rządu, dotyczą: | prowadzonych 


prżezs PS5 przy wigi 


ca uprawnienia gospodatki uspolecze | szych zakładach pracy. 


nionej w dziedzinie żywienia zbiorowe: 
go, została przyjęta z wielkim uznaniem 
przez tysięczne rzesze ludzi pracy na- 


Ilość ta jest nieproporojonalnie mała 
w stosunku do Hesby osób, korzystają: 
cych z usług uspołecznionych zakładów 


zować współzawodnictwo pracy wóród 
porsonela kuchennega w celu podniesie» 
nia jakości potraw i wresktia zerwać 
z dotychczasowym szablonem w układa. 
nin jadłospisu, 


i ? Ą > Ważnym zagadnieniem jest również 
dzielnicowych kośmisarży spisowych w ce | je się Narodowym  Śpisem Powszech |$ze coraz głębiej uświadamia sobie | szego miusta, 74. gastronomicznych, à S 
łu wymaczenia im obwodów, w których |nym. Wyjaśniam więc, jak należy 2a |szoserą przyjażń, jaką darzy nas| Jak dotąd, zagadnienie właściwej orj” (yy, Prezydium Rząda przewidw Pie oda sf": sej 0 


w dniu 3 grudnia br, przystąpią do prze 
prowadzenia spisu. : i 

— Dopiero w czasie przeszkolenia w 
twiadomiłam sobie, jak olbrzymie sna- 
tzeńie ma Narodowy Spis Powsiechny 
dla realizacji naszych planów gospodar: 
czych — mówi obwodowy komisaca api: 
sowy ob. Alicja Suszyńska, stadentka {I 
róku stomatologii, — Dołożę wszelkich 
starań, aby na terenie mojego obwodu 


chować się w stosunku do kótmisurza spi 
sówęgo i tłumaczę, że podawanie dokład 
tych 1 zsgoduysh 2 prawdą odpowićdai 
na pytaniś, zawarte w formularzu, leży 
w internsie każdego człowieka pracy, 

Ob, Suszyńska jest inicjatorką współ. 
zawodmctwa obwodowych komisarzy 
splsowych w dziedzinie buybkiego 1 
sprawhego przeprowadzenia spisu w ob- 
Wodzie, (bie) 


Pod hasłem walki o pokój 
obradował | Wojewódzki Zjazd Delegatów PCK 


W sali ORZZ w Łodzi odbył się I 
Wojewódzki Zjazd Członków Polskie 
go Czerwonego Krzyża z udziałem 
150 delegatów z terenu całego wóje= 
wództwa. 

W obradach, którym przewodni= 
ożył wiceprzewodniczący Prezydium 
Rady Nóródówej m. Łodzi, tów. E. 
Bugajski, wzięli udział członkowie 
Zarządu Głównego POK oraz przed 
stawiciele partii politycznych i or= 
ganicacji społecznych. 

Sprawożdańie z dotychczasowej 
pracy kół PCK złożył pełnomocnik 
PCK na okręg łódzki, ob, Alojay Ka 
miński. 

Obecnie POK w województwie 


słych, zrzeszonych w 500 kołach te 
renowych oraz 94.000 młodzieży, 
zrzeszonej w 1,002 kołach szkolnych 
PCK. W ostatnich miesiącach daje 
się zauważyć szybki wzrost szere- 
gów PCK, 

W trakcie obrad na salę wkroczy= 
ły sotafety młodzieży PCK z miast 
województwa łódzkiego, które zame! 
dowały delegatom o wykonaniu o- 
bowiązań podjątych na cześć I Wo- 
jewódzkiego Zjazdu PCK. 

Zjazd zakończono uchwaleniem re 
aolucji, w której delegaci POR por 
stanawiają jeszcze bardziej wzmóc 
pracę kół terenowych | wzmócnić 
swójea wysiłki w walce o pokój. 


Związek Radziecki, coraz głębiej poj 
muje doniosłość walki, prowadzonej 
przez Związek Radziecki w obronie 
pókoju, « 


ganisacji zblorowego żywienia nie znaj. 
dowałó należytego rożwigzania na tere 
nie Łodzi. w mieście nitsżym znajduje 
nę zaledwie 85 uspołecznionych zakła- 
dów gaśirónomicznych i 27 stołówek, 


Rosną kadry fachowców budowlanych 


Uroczyste zakończenie kursu PPB 


W Łodzi odbyło ñe uroczyste zakoń. 
czenie Smiesięcznego kursu dla techni- 
ków normowania pracy w budownictwie: 
Uczestnikami kursu byli wyróżniający 
się w pracy robotnicy, którzy obecnie 
uzyskali dyplomy techników. Spośród 
43 absolwentów — 22 ukończyła kurs 


Przedłużony termin zgłoszeń 


do Wszechnicy Radiowej 


Wszechnica Radiowa 
wszystkie placówki związków zawodo- 
wych i zakłady pracy na terenie Łodzi 
i województwa łódzkiego, że termin 
ostatecznych zgłoszeń do kół samokaztał 
oeniowych Wszechnicy Radiowej dla 
kursu I i FI jest przedłużony do dnia 30 
listopad, a na kurs wstępny do dnia 15 
grudnia, 


zawiadamia 


ną 


z wynikiem celującym, 

Do tak pomyślnych wyników przyczy: 
niło się podjęte dla uczczenia 38 rocz 
nicy Wielkiej Rewolucji przez słuchaczy 
kursu zobowiązanie pilnej nauki i po- 
święcenie na ten cel wszymkich niedziel 
oraz wolnych dni. W dotrzymania tego 
przyrzeczenia pomógł słuchaczom wy- 
kładowca techniki normowania, tow. Mu- 
szyński, który wspólme s nimi organi 
zowił kółka samokształceniowe, 

Podczas iiroczystości wręczenia dyplo: 
mów, w której wziął udział przedstawi. 
ciel Ministerstwa Budownictwa — inż. 
Tesławska oraz przedstawiciele dyrekcji 
Zjednoczenia Łódzkiego PPR, absol 
wenci w związku s odbywającym się 
właśnie Kongresem Pokoju w Warsza. 
wie dali wyrax swej gotowości do wyte- 
c» i ofiwynej pracy dla aprawy po. 
ofi 


je znaczne: zwiększenie losti punktów 
zbinrowego żywienia, szczególnie na 
przedmieściach fw dzielnicach, snmiesu 
kałych fffzez ludność robotnióżą, Nakła: 
da ona na Wydział Handlu przy rety: 
dium Rady Narodowej m. Łodzi obo. 
wiązek szybkiego i sprawnego oddanin 
dla potrzeb zakładów sbiorówego żywie 
nia lokali przedsięlnorstw gastronomićz: 
nych, przejętych po roku 1045 i obró. 
conych na inne cele. A tego rodzajn lo- 
kali posiadamy wiele w Łodzi, Mieszczę 
się w nich sklepy, a nawet biura, cho 
ciaż posladają one odpowiednie urządze 
nia i warunki na lokale gastronomiczne, 


Drugie waźżńe póstańowiemie uchwały 
dotyczy jakola wydawa: 
nych posiłków. Jeśli nawet posiłki, wy. 
dawane w Łódzkich Zakładach Gastro. 
nomicnnych i w stołówkach PS5, poa 
siądają wystarczającą ilość kalorii 1 wi. 
tamin to sam sposób przyrządzania 
posiłków, brak urozmaicenia w tygod. 
niowym jadłospisie wywołaje 
uzasadnione żarzuty, 

Dlatego też PS5 oraz Łódwkia Zakła. 
dy Gastronomiczne winny awróció haz- 
niejszą uwagę na organizację pracy w 
poszczególnych jadłodajniach,  gorgańi: 


podniesienia 


częsta 


— Ale stoicie wobec błędnego 


u esłetyczhkego wnętrz 
zbłorówego żywienia, Na tym odcinku 
istniejg w Łodzi kzczczólnie duże zn: 
niedbania. 

Komisje sanitarne, działające przy 
dzielnicowych radach narodowych, win. 
ny częściej 1 systematyczniej przeprowa. 
dzać lustracje w gospodach i barach 
uspołecznionych, aby stwierdzić, jak kie 
równietwo oras personel stosują sie do 
przepisów przestrzegania Osystości, 

Stałe podnossenie się stopy życiowej 
mas pracujących, wzrastające możliwo 
ści płatnicze szerokich rzesa konsumen- 
tów w Planie letnim, stawiają przed 
młodym przemysłem gastronomicznym 
powaśne i odpowiedzialne zadanie do- 
stosowańia swych usług do wymagań i 
potrzeb ludzi pracy. 

Bodźcem w realizacji rego zadania sta 
nie się uchwała Prezydium Rządu, któ. 
ra przyczyńi się do usprawnienia zaopa- 
trienia i przeznacza wielomilionowe fun 
dusze na szkolenie nowych wykwalifiko- 
wanych kadr 1 na dostarczenie przemy- 
słowi gastronomicznemu  najtowszych 
urządzeń. (Bie) 


koła = upierał się inżynier — 


jakiego oni nie mieli do rozwiązania. Nie możecie uruchomić pomp 
bez doprowadzenia prądu i odwodnienia terenu, A jak instalować 


3 . * 
Władysław Rymkiewicz 23) (| | bez 
PZA A A | linię i doprowadzić prąd, skoro przewody są zerwane? Czy będzie- 

cie stawiali maszty do linii wysokiego napięcia w wodzie? Nie mó- 
wię o tym... 
— Właśnie tak je stawiamy — przerwał Antecki. — W wodzie, 
panie inżynierzel 
Znakomity rzeczoznawca zmarszczył brwi, jak gdyby obrażony, 
że mu przerwano, popatrzył z surową badawczością na łepek wy” 
jętej z pudełka zapałki i pominąwszy milczeniem uwagę technika 
kontynuował swą argumentację: — Nie mówią o tym, że macie 


łódzkim liczy 86.000 członków doro- (ble). 


Ziemia wyzwolona 
Powieść 


Od wezoraj cztery sklepy handlu uspołecznionego 


zapizestay sprzedaży napojów alkoholowych 


Wystawa sklepu MHD Nr$ przy ul 
Piotrkowskiej 96 wczoraj w godzinach 


== Od dnia dzisiejszego nie 


oda. |: 
ej WAdk = Ao skosodinika. Z bieglem czasu wiatraki zostały zastąpione 


rzeż zespoły nowo- 


rannych świeciła pustkami, Czyżby tig „| gzesnych pomp. Po zniszczeniach, dokonanych przez hitlerowców, , j 
mmiana dekoracji od poniedziałkowego Ma wa gey de aiz tę go fk stan uław był taki, jak za czasów kolonistów holenderskich w XIII ię r Unisan T innej natury: brak wam ludzi, brak mā- 
rankan | nej części sklepu, Żamłast butelek g| WIEKU. wię ; 

Wchodzimy do wnętrza. W klepie | wódką ; likierami, widniejących daw. Naczelnik Wydziału zasiadł z powrotem w fotelu, Potarłszy bezskutecznie raz 1 drugi zapałkę o brzeg pudełka 


normalny ruch, klienci załatwiają spra 


wunki we wszystkich działach, Tylko 
półki działu monopolowego są puste.. 
Proszę o ćwierć litra wódki! 
zwraca się jeden z klientów. i 
— A dla mnie pół litra! — dodaje 
drugi. ? 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nócy dyżurują następujgcć 
wptekii 


— — 


niej na wystowie — zostanie tu umiesż. 
czona plunsza, populacyzująca walkę 
ż alkoholiśmem, a puste półki — zapeł: 
nią artykuły epożywóże, 

Przed kilku dniami Wydział Handlu 
przy Prezydium Rady Narodowej m. Ło: 
dzi narządmł, aby cztery największe 
sklepy handlu uspołecznionego w Lo 
dri: MAD przy al. Piotrkowskiej 96 i 82 
oraz PSS przy tl. Piotrkowskiej 3 i 29 


— Musieliśmy sobie powiedzieć otwarcie i spojrzeć niebezpie* 
czeństwu w oczy: zryte okopami t bunierami wały powodziowe stra= 
city swą wytrzymałość, a istniejące rozkopy groziły całej dolinie 
i Gdańskowi dalszym zalewem. Groźba powodzi zmusiła nas do 
przeprowadzenia napraw wałów polderowych i uruchomienia pew= 
nej ilości pomp przed wiosną 1946 róku. Tto pierwsze zadanie zo- 
stało wykonańe. i 


Nowozaangażowany inżynier ujął w garść klin siwej brody. — 


— Powinszować! == mruknął, == Nie lada sztuka — odwalić 
taką robotę w ciągu jednego roku. 


rzucił ją do popielniczki, 


— Kurt Schumacher, znany „socjaldemokrata" niemiecki, po- 


wiedział 
niej, niż 
lat musi to potrwać! 


niedawno, że my, Polacy, nie odwodnimy Żuław wcześ- 
za 50 lat. Grubo przesądził, ale powiedźmy sobie, że 10 


Antecki zmrużył oczy, jakby kryjąc błysk gniewu. 


— Nasi ludzie w 
z Schumachera. Utarło się nawet, 
I rozbijaczy pracy — bo i tacy się, 
Schumacher!" 


terenie znają to powiedzenie i śmieją się 


że do różnych markierantów 


niestety trafiają — wołają; „Te, 


Walicki obrócił się do technika, jakby teraz dopiero raczył 4 
zauważyć i objawia mu się w całej okazałości, Był to aty tuż, 
zażywny, siwiejący, o rumianej cerze. Pachniał dobrą wodą ko- 
lońską i amerykańskim tytoniem. Ręce miał wypielęgnowane, bia 
łe, na palcu pierścień z sygnetem w jaspisie. 

Zapalił wreszcie papierosa i zdmuchnął nieco zbyt gwałtownie 
płomyk zapałki. 

— Z pewnością, to bardzo budujące — oświadczył sucho. == 
Nie wierzę jednak, żebyście mogli dotrzymać terminu. Gdyby je- 
szcze można było liczyć ma pomoc zagranicy... 


(dalszy ciąg nastapi) 


Obrońców Stalingradu 15 — Grosz: 
kowski, Pabianicka 218 — Apteka Spo: 
łeczna Nr 167, Jaracza 32 — Krasińska. 
Stalina 50 — Łuszezewska, Katua 54 = 
Krych, Kopernika 26 = Rytel, Piotr 
kowska 67 — Apteka Społeczna Nr 176, 
Plac Kościelny 8 — Apteka Społeczna 
Nr 53, Aleja Kościuszki 48 — Apteka 
V Zakładu Lecznictwa Pracowniczego 

Nt telefonu Pagotowia Ratunkowego 
104-44, 


|, == Qbécnie — informował naczelnik inżyniera — stoimy przed 
drugim, szturmowym zadaniem, Plan rządowy przewiduje odwod- 
nienie i osuszenie Żuław do stycznia 1949 roku, Jest również ży- 
czeniem Partii, żeby tò zadanie zostało wykonane w terminie. 


W ciszy, która zapadła po tym oświadczeniu, dał się słyszeć 
trzaslę zamkniętej kę przez Walickiego papierośnicy. 

— To, nad czym kilka pokoleń pracowało w ciągu sześciu stu: 
leci, chcecie zrobić w ciągu trzech lat? 

= Rozporządzarmy środkami ==  replikował szybko naczelnik 
Wydziału — jakimi nie rozporządzali nasi poprzednicy, 


— nie sprzedawały więcej wódla, 

Rozporządzenie to jest jednym te 
środków, jakimi miasto nasze prowndzi 
walkę z alkoholizmom, Aby jednak te 
go rodzaju środki doprowadziły do li: 
kwidacji pijaństwa,- potrzebna jest za- 
ratem zdecydowana wola całego spote 
czeństwa, które winno pomóc w swal 
czaniu plagi alkoholizmu., (sw) 


ZA 


321 


Co pisała praso łódzka w dniu 21 listopada 1930 |. 


SMUTNE HOROSKOPY 
GOSPODARCZE 


Gazety omawiają ostatnie spra- 
wozdania Instytutu Badania Ko- 
niunktur Gospodarczych oraz horo- 
skopy na czas nadchodzącej zimy. 
„Zbliżająca się zima będzie ciężka — 
pisze „Kurier Łódzki“ — | przynie- 
sie dalszy wzrost bezrobocia”. 


ZŁODZIEJSKA POŻYCZKA 


Znany finansista - oszust, Ivar 
Kreuger, zaproponował rządowi sa- 
nacyjnemu pożyczkę w wysokości 
kilkunastu milionów dolarów — za 
cenę dalszej dzierżawy  Monopolu 
Zapałczanego (do roku 1065). 

Kreuger zażądał również unieru- 
chomienia szeregu fabryk zapałek 
w Polsce oraz podńiesienia cen na 
zapałki o 38 procent. 


BANKI BANKRUTUJĄ 
WE FRANCJI 


Ostatnio nastąpiła we Francji se- 
ria upadłości bankowych — wywo- 
łując wielką panikę. Zawiesiła wy- 
płaty wielka instytucja bankowa 
„Oustric" — co pociągnęło za sobą 
szereg dalszych upadłości. 


53.710 GŁOSÓW PADŁO NA LISTĘ 
KOMUNISTYCZNĄ W ŁODZI `“ 


W ostatnich wyborach sejmowych 
na terenie Łodzi pomimo teroru po- 
licyjnego oddano 53.710 głosów na 
listę komunistyczną (lista Nr 22). 


BRZEZINY 
WOŁAJĄ O RATUNER 


Do prezesa Izby Skarbowej w Ło- 
dzi zgłosiła się delegacja krawców = 
chałupników z Brzezin, prosząc o 
wstrzymanie egzekucji, wyznaczo- 
nych przez władze skarbowe na sku 
tek notorycznego niepłacenia podat- 
ków przez mieszkańców Brzezin. 

Brzeziny stanęły wobec komplet- 
nej ruiny gospodarczej — piszą ga- 
zety — i należy się im pomoc miast 
egzekucji. 


UTRUDNIENIA EMIGRACYJNE 


„Kurier Łódzki“ pisze, że szereg 
państw Ameryki Łacińskiej wpro- 
wadziło ostatnio obostrzenia emigra 
cyjne — co może przyczynić się do 
wzrostu bezrobocia w Polsce.(!) 

Między innymi Argentyna żąda 
okazania czeku na 300 dolarów dla 
każdego emigranta. 


LUDZIE JASKINIOWI 
NA WOŁYNIU 


Gazety drukują raport Głównegó 
Inspektora Pracy, w którym podane 
jest, że w kamieniołomach na Wo- 
łymiu pięć tysięcy ludzi żyje i pra- 
cuje w okropnych warunkach, Lu- 
dzie ci mieszkają „w norach, wyry” 
tych w ziemi. Warunki życiowe tych 
nowoczesnych troglodytów urągają 
wszelkim wyobrażeniom o sprawie- 
dltwości i ludzkich warunkach by- 
towania. 


Co usłyszymy przez radio 


Program na wtorek 21 listopada 
1950 roku 

11.50 „Głos mają kobiety”. 12.04 
Dziennik. 12.15 Czajkowski — „Pory 
roku”, 12,30 Audycja dla wst, 13.30 
Aud. szkolna. 14.10 Pog, dla kursów 
partyjnych I stopnia. 14.30 Aud. szkol 
na dla klas licealnych. 1450 Kon- 
cert Orkiestry PR. 15,20 Aud. dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Koncert 
solistów angielskich. 16.15 Przegląd 
prasy literackiej: 1620 „Co warto 
przeczytać”. 16.30 Pieśni ludowe ró- 
źmych narodów. 16.45 Aktualności 


łódzkie. 1700 Audycja literacka, 
17,15 Wiadomości południowe. 18.00 
„Racjonalizatorzy” — pog., 18,10 ope 
retkowa i filmowa muzyka radziecka, 
18,30 „Wiersze poetów łódzkich o 
pokoju”, 18.40 Pieśni masowe i re- 
wolucyjne różnych narodów. 19,00 
„Wszechnica Radiowa”. 19.20 Mu- 
zyka ludowa, 19.40 Lekcja języka 
rosyjskiego. 20.00 Dziennik. 20.45 
Koncert symfoniczny. 21.30 Muzyka 
i aktualności, 22.30 Muzyka tanecz- 
na. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka poważna. 


TEATRY I KINA 


„NOWY* — Nieczynny, A 

„IM ST. JARACZA” — godz, 
19.15 „Wieczór Trzech Król", Szek- 
spira. 

Wszystkie bilety wyprzedane.. 

„„POWSZECHNY* — godz. 19.30 
występ Moskiewskiego Zespołu Ta- 
necznego „Bieriozka”. 

KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO 

TEATRU POWSZECHNEGO 

W związku z występami Moskiew 
skiego Zespołu Tanecznego „Bierioz- 
ka“ w naszym Teatrze w dniach 21 
1 22 listopada b. r, przesuwa się 
ważność biletów na sztukę K, Simo- 
nowa „Obcy cień“ — z dnia: 22 na 
dzień 23 listopada br. 

Uprasza się wszystkich posiadaczy 
biletów na sztukę „Obcy cień" o wy 
korzystanie ich w czasie wyżej po- 
danym. 

„OSA“ — godz, 19.80 „Śluby mu: 
rarskie". 

„PINOKIO* — godz. 

Tom buduje dom“. 

„ARLEKIN* — godz. 17 „Sambo 
i lew“. 

„LUTNIA* — godz. 19.15 „Swo- 
bodny wiatr“. 


17 „Pan 


ADRIA. (dla młodz.) „Dzieci kps 
Granta”, godz. 15,30, 17.30, 19,30 
BAJKA — „Czapajew“, godz. 18, 20 

BAŁTYK -— „Ulica Graniczna”, 
godz. 16, 18.80, 21 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj i Zagr. Nr. 44-50", PKF Nr. 


onos | 
Organ Łódzkiego Komitetu | Wuja- 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zjo- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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Wydawca RSW „Prasa” 


Adr. Red! zóns Piotrkowska si, 
nt e piętro. 


Zakł Grat, BSW „Prasa“ 
ul. Zwirki 17, toL 206-42. 
Prenumeratę przyjmuje 
PPE „Rucb”* ne bte PEO. 
Wr, Vsa 


Drak. 
Y Łódź, 


47-50, „Do redakcji nadszedł list", 
„Braterskie spotkanie", godz. 15, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

MUZA — „Bitwa stalingradzka* 
seria, godz. 18, 20 

POLONIA — „Opowieść leśna“, 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE — „Upadek Berli 
na”, I seria, godz, 16, 18, 20 ` 

ROBOTNIK — „Orzeł Kaukazu”, 
II seria, godz. 18, 20 

REKORD — „Mioda Gwardia“ 
seria, godz, 18, 20 

ROMA — „Historia jednego wyna- 
lazku“, godz. 18, 20 

STYLOWY — „Świat się śmieje” 
godz. 18, 20 

ŚWIT — „Arinka“, godz, 18, 20 

TATRY (dla młodz.) — „Dzieci kpt. 
Granta“, godz. 16.30, 18.80, 20.30 

WISŁA — „Opowieść leśna“, godz. 
16.80, 18.30, 20.20 

WŁÓKNIARZ — „Opowieść leśna”, 
godz. 16.30, 18,80, 20.30 

WOLNOŚĆ — „Valpone”, godz, 16, 
18, 20 

ZACHĘTA — „Dziewczęta z baletu“ 
godz. 18, 20 
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Uwaga, gimnastycy 
ŁKS „Wiókniarz“! 


W związku z rozpoczynającymi się 
treningami zimowymi ņa sali, za- 
rząd Sekcji Gimnastycznej ŁKS 
„Włókniarz* zwołuje na dzień 21 
bm. (wtorek) o godz, 18 zebranie 


f wszystkich czynnych członków sek- 


cji. 
Zebranie odbędzie się w szkole, 
przy ul. Łęczyckiej 23 i stawiennie- 
two czienków jest obowiązkowe pod 
rygorem organizacyjnym i wyklucze 
nia z treningów. Równocześnie podaje 
się do wiadomości, że treningi Sekcji 
Gimnastycznej ŁKS „Włókniarz“ od 
bywać się będą $ razy w tygodniu 
w sali szkolnej gimnazjum, przy ul. 
Łęczyckiej 23 we wtorki, czwartki, 
i soboty, w godz. 19 — 22 pod kierun 
kiem doskonałego instruktora ob. 
Mariana Gajdeckiego. 


Dnia 17. XL 1950 r. 
ukochańszy mąż i ojciec 


Zygmunt Szydłowski 


przeżywszy lat 49. 


Członek Polskiej Zjednoczonej Partii 


Robotniczej, 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21. 
bm, o godz. 14.30, z prosektorium przy ul. 
Sędziowskiej na Cmentarz w Radogoszczu, 


ŻONA i DZIECI. 
EPEE TERE EEA | 5-Dolny, godz. 8—14 


18056 


| 


zmarł nasz naj- 


świata w jeździe figurowej na lodzie. 


Delegaci na Kongres 


pozdrawiają Czytelników „Głosu” 
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Pozdrawiam Czytelników z okazji Ml Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju, odbywającego się obecnie w stolicy Wa* 
szuj Ojczyzny — Warszawie. 

Radziecka tkaczka MARIA WOŁKOWA 
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Pozdrawiam Czytelników „Głosu Robotniczego” słowami: 
Niech żyje pokój! 
Niech żyje budownictwo socjalizmu! 
Niech żyje naród polski i jego przywódca Prezydent Bierut! 
MAX STERN 


Członek Biura Bojowników o Pokój i Wolność (Francja) 
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Do Czytelników „Głosu Robotniczego“, 


Klasie robotniczej Łodzi, przed którą w Planie 6letnim 
stoją wielkie zadania, życzę wielkich osiągnięć w dziele od: 


budowy. 


Nowa Polska, która jest państwem polskiego ludu, buduje 
nową, socjalistyczną przyszłość. My, niemieccy robotnicy, mo 
żemy się niejednego od Was nauczyć. Uczynimy to, bo tak jak 


Wy, pragniemy pokojn!... 


Niech żyje polskoniemiecka przyjaźń! 
HERBERT WARNKE 


CIASOPISMA RADZIECKIE 


Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczącego zā- 
kładowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK „Ruch”. 

Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy i agen. 
cje pocztowe w kraju. Kluby Międzynarodowej Prasy ł Książki i księgar- 


nie „Domu Książki. 
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rawia Kongres 


Wysiące listów wyrazem gorącej miiości pokoju 


jednym z nich — zobowiązujemy 
się pomagać sobie wzajemnie w na 
uce, aby osiągnąć jak najlepsze wy 
niki. Uważamy, że w ten sposób 
przyczynimy się do utrwalenia po- 
koju ma świecie i czynnie zwiększy 
my. szeregi jego obrońców“. 

List ten podpisały w imieniu ža- 
stępa: Jadwiga Kaźmierczak, Kry- 
styna Kalasińska, Alina Siubdzia, 
Maria Sicińska, Zofia Jakubowska, 
Krystyna Leociak, Barbara Łuka- 
szewska, Ewa Zajdel, Jadwiga Sal- 
win, 

— My, młodzież szkoły ćwiczeń 
V TPD w Łodzi — podaje inny list, 
nadesłany do Prezydium II Świato 
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
— bierzemy całym sercem udział w 
walce o pokój, gdyż on tylko zdoła 
zapewnić szczęście ludziom na ča“ 
łym świecie. Pragniemy pokoju, 
gdyż tylko w pokoju możemy się 
uczyć i rozwijać, Nie chcemy, aby 


Wraz z całym naszym społeczeń- 
stwem głęboko przeżywa historycz- 
ne dni II Światowego Kongresu O 
brońców Pokoju i polska młodzież, 
wykazując pełne zrozumienie celów 
i zadań walki o utrwalenie bezpie- 
czeństwa. świata. W. <dziesiątkach 
szkół łódzkich dziewczęta oraz 
chłopcy zaciągnęli Warty. Pokoju, 
pilniej, niż dotąd, oddając się nau- 
ce, przyozdabiając sale szkolne em 
blematami pokoju, urządzając poga 
danki na temat znaczenia walki o 
pokój. 

Wyrazem uczuć, przepełniających 
serca i umysły młodzieży w związ- 
ku z II Światowym Kongresem Po 
koju, są tysiące listów, wysyłanych 
przez młodzież na ręce Prezydium 
Kongresu w Warszawie -oraz do 
poszczególnych delegatów. 

— My, harcerki zastępu klasy V 
przy III Gimnazjum i Liceum im. 
Stefana Żeromskiego — czytamy w 


Wrze mistrzymie świece. 
delegatki na Kongres Pokoju w Warszawie 


Trzy mistrzynie świata, delegatki na Kongres Pokoju w Warszawie. — 
Na zdjęciu: od prawej, Helena Rakoczy — Polka, mistrzyni świata w 
gimnastyce, Maria Isakowa — ZSRR, mistrzyni świata w jeździe szyb- 
kiej na lodzie, Dasza Lerhova — Czechosłowacja, mistrzyni akademicka 

Foto-AR St. Wdowiński. 


Pracownicy poszukiwani 


Księgowych wysokokwalifikowanych oraz plani- 
stów, cieśli, robotników gospodarczych zatrudni 
natychmiast Spółdzielcza Organizacja Zbytu Dro- 
bnej Wytwórczości, Oddział Wojewódzki w Łodzi, 
ul. Traugutta 4. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Personalny. 1037 


Kontrolera zbożowego, technika-elektryka, biegłe 
maszynistki, księgowych-bilansistów, techników 
młynarskich poszukują Polskie Zakłady Zbożowe 
w Łodzi, ul. Narutowicza 1. Zgłoszenia z poda- 
niem i życiorysem do Działu Kadr, 999. 


Radiotechniców poszukuje Centrala Handlowa 
Przemysłu Elektrotechnicznego w Łodzi, ul. Piótr- 
kowska 105. Zgłoszenia przyjmuje Wydział per 
1040 


ska 77a, 
nalny, 


przeszkadzali nam w tym zbrodnia 
rze imperialistyczni. Nie chcemy, 
by ludność Korei ginęła z rąk o- 
krutnych agresorów. 


Młodzież z III Szkoły TPD wysła 
ła list do przewodniczącej delegacji 
koreańskiej na II Światowy Kon- 
gres Pokoju — Pak Den Aj, 


— Sprawa Twojej Ojczyzny jest 
naszą sprawą — piszą uczniowie. 
— Naszymi szkolnymi Wartami Po 
koju manifestujemy swą solidarność 
z Wami. Korea i Warszawa — to 
dwa fronty tej samej walki o po- 
kój. Jednakowo nam bliski jesi 


l narady tre 


wie konferencja Rady Trenerów 
PZLA. Narąda stanowiła przełom w 
działalności Rady, która po zanalizo- 
waniu dotychczasowych błędów, wy- 
tyczyła nowy styl pracy trenerów. 
Wielkim krokiem naprzód jest posta 
wienie sobie za cel, by każdy trener 
przekazywał zawodnikom nie tylko 
swą wiedzę fachową, lecz był rów- 
nież wychowawcą powierzonej sobie 
młodzieży. W ciągu 4-dniowych ob- 
rad uczestnicy narady ustalili plan 
pracy trenerów i zaprojektowali obo 
zy kondycyjne dla kadry reprezen- 
tacyjnej oraz szereg zmian w organi 
zacji zawodów. i 

Biegi na przełaj o mistrzostwo Pol 
ski mają się odbywać w 2 gripach; 
na dyst. 3—4 km. i 7—8 km, w za- 
leźności od wieku. 

Maraton będzie rozgrywany pod- 
czas mistrzostw Polski lub zawodów 
międzynarodowych. 

Mistrzostwa Polski mężczyzn i ko- 
biet odbędą się w osobnych termi- 
nach. Jedynie do mistrzostw mięż- 
czyzn dołączono 5-bój i biegi szta- 
fetowe kobiet, a podczas mistrzostw 
kobiet projektowany jest 10-bój i 
sztatety męskie, Natomiast 3-bój ko- 
biecy i 5-bój męski byłyby uzupeł- 
nieniem mistrzostw juniorów. 

W celu ujednolicenia sposobu pro 
wadzenia pracy w sekcjach, postano 
wiono podzielić ją na cztery okresy: 
przygotowawczy (15. 12, — 15 3.) 
wiosenny (do 1. 5), zasadniczy (do 
15. 10.) i przejściowy (15..12.), 

Oprócz zajęć praktycznych prowa« 
dzone będą w sekcjach zajęcia teo- 


Szklarzy, zbtojarzy, cieśli, inżynierów t techników 
budowlanych, robotników qospodarczych zatrudni 
Przedsiębiorstwo 
w Łodzi, Al. Kościuszki 101. Zgłoszenia prey ANA 


Dział Personaty, - | R 


Wykwalifikowanych księgowych, kierownika ma- 
gazynów, magazyniera, robotników gospodarczych. 
biegłe maszynistki, elektryków i tokarza zatrudnią 
Polskie Zakłady Pasów, Art. Technicznych i Ry: 
marskich w Łodzi, uL Piotrkowska 278. Zgłosze: 
nia osobiste przyjmuje Oddział Personalny. 


2 księgowych bilansistów. 3 księgowych, 2 rach: 
mistrzów, kierownika administracyjnego zatrudni 
natychmiast Centrala Handlowa Przemysłu Me- 
talowego, Ekspozytura Rejonowa w Łodzi, Gdań- 
Zgłoszenia przyjmuje Oddział Perso- 


Budow. Przemysłowego Nr. 2 
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NĘTÓW n 


19 bm, zakończyła się. w Warsza- | tetyczne i kulturalno-oświatowe. Pra 


jeden'i drugi, Pokój nam i Wam! 
Pokój calej ludzkości! 

Prosto, szczerze, wzruszająco 
brzmią słowa naszej młodzieży, skie 
rowane do Kongresu obradującego 


w Warszawie. Listy młodzieży tchną 
niezłomną wiarą w skuteczność. wal 
ki o pokój, w jej konieczność dla 
zapewnienia szczęśliwej  przyszłoś- 
ci nerodom całego świata. Młodzież 
ł6dzka świadomie nczestniczy w 
walce o pokój, przekazując Kongre 
sowi swe najszczersze myśli i nozu 
cia. 
ca sekcji oparta będzie nadal na bic- 
gach narodowych, 3-boju lekka- 
atletycznym i marszach, jako impre- 
zach podstawowych, Duży nacisk po 
łoży się na bardziej wszechstronne 
ćwiczenia u zawodników, niezależnie 
od specjalizacji w pewnej konku- 
rencji, 


Zebrani sporządzili również projekt 
statutu Rady Trenerów, jako organu 
doradczego i opiniodawczego przy 
Sekcji Lekkoatletycznej GKKF, wo- 
bec reorganizacji związków sporto- 
wych, 


Skład pięściarzy GSR 


ma mecz z Polską 

PRAGA. — Prasa czechosłowac- 
ka opublikowała skład reprezenta- 
cji CSR na mecz pięściarski z Pol- 
ską. W kolejności wag barwy Cze- 
chosłowacji w meczu z Polską, któ 
ry odbędzie się 10 grudnia w Świ- 
cie, reprezentować mają: Majdloch, 
Muzlay, Zachara, Jaros (Kralicek), 
Koudela, Torma, Rademacher i H, 
Netuka. 

Drużyna czechosłowacka osłabio 
na jest w wadze lekkiej brakiem 
Petriny, który został zdyskwalifiko 
wany, 


Liga pilkarska ČSA 


PRAGA. — Niedzielne spotkania 
piłkarskie o mistrzostwo Czechosło 
wacji przyniosły następujące wyni- 
ki: 

Presov — Slavia 3:1, Bohemians 
— Koszyce 1:1, Trnava — OD Pra- ` 
ga 6:0, Skoda Pilzno — Teplice 1:1, 
Vitkowice — CSD Pilzno — 2:1 Zi- 
lina — Bratislava 2:1, Sparta — 
ATR 4:2, 

W rozgrywkach prowadzi nadal 
Bohemians — 32 pkt, st. br 50:35 
ptzed Bratislavą — 31 pkt. st. br. 
56:82 i Spartą — 31 pkt, st. br. 
55:34, 


—— 


